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„ K a źiy  człow iek bez wzglęau na klasę, wyznanie, urodzenie, przs  
Ronante, stopień ośw iaty t inne różnice, ma prawo dążyć do szczęścia i do­
skonałości i ma obowiązek być użytecznym, to  je s t  pom agać innym do 
szczęścia i doskonałości

Kraków, sobota 1 maja 1938 r.

Im m ak ja flnytii i rrancji
w obronie Czechosłowacji

Paryż (Ar). Tutejsze Kdła poli­
tyczne obiega sensacyjna pogło­
ska, że w toku rozmów między 
Paryżem I Londynem uzgodnio­
ne ewentualność zbrojnego wy 
stąpienia Anglii I Francji w obro­
nie zagrożonej niepodległości Re­
publiki Czechosłowackiej. Nieda­

wno odbyte rozmowy londyńskie 
obratały się głównie wobec za­
gadnienia czechosłowackiego. 
Rządy Anglii i Francji doradzały 
jut wtedy rządowi praskiemu da­
leko Idącą wstrzemięźliwość I 
stworzenie projektu statutu dla 
mniejszości narodowych.

W Austrii wybuchają arsenały brani
Paryż. (A r) — K oła tu te jsze  o- 

óiega wieść o olbrzym iej katastro - 
fie, pow stałej naskutek  w ybuchu 
tajnego arsenału  broui w jednym  z 
m iast, położonych na północnym  
teren ie  byłej A ustrii.

W ypadek  ten, k tó ry  pociągnął za 
Sobą ponad 60 of.ar, a w rozm ia­
rach swych przew yższył dotychcza 
sowe, liczne w ypadki w ybuiuów , 
zatajonj7 został skrupulatn ie przez 
p rasę  h itlerow ską

W  związku z tym  w ybuchem , 
koła  rządzące Trzeciej Rzeszy po­
p ad ły  w zaniepokojenie. Mimo na j­

dalej p rzeprow adzonej ostrożności 
nie m ogą hitlerow cy dotrzeć do 
źródła i natrafić na spraw ców .

Jak  koła tu te jsze  przypuszczają, 
hitlerow cy obaw iają się zorganizo­
w anego oporu w śród byłycn A ustr- 
jaków , będących na odpow iedzial­
nych stanow iskach, wobec których 
H itler byłby bezsilny.

W yrażają  to przypuszczenie, że 
tym  razein chodzi tu  o m iasto Linz. 
W edle relacji kół dziennikarskich 
sy tuacja  na tym teren ie  jes t bardzo 
pow ażna, gdyż liczyć się należy z 
aktam i zorganizow anego sabotażu.

Równocześnie Francją zapew­
niła ponownie Czechosłowację, 
Ze jest zdecydowana w remach 
wiążących układów  dotrzymać 
wszystkich zobowlązaA J i k twier 
azą, rówidet Anglia zakomuni­
kowała możliwość IntemencJI 
swojej dla obrony pokoju. W  oLct- 
ib j  chwili toczą się żywe petra- 
ktacje między Londynem, Pery- 
Zem I Pragą. Rząd Czechosłowa­
cki pragnie uzyskać pełniejsze 
gwarancje swej niepodległości 
wzamlan gotow y Jest na przyjęcie 
wszystkich propozycyj anglelsko- 
trancuskłch w sprawie statutu 
mniejszościowego. W prasie pa­
ryskiej pojawił się szereg arty­
kułów w sprawie Czechosłowacji 
w k t óy th  wyraża się zdecydo­
waną opinię, Ze obrona niepo­
dległości Czerhosłcwacjl to obro­
na żywotnych interesów Frantj’.
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Ameryka czuwa nad pokojem
Londyn (Sg) — Prasa  angielska 

kom entu je  żywo niezw ykle sdną re ­
akcję kół am erykańskich wobec o- 
siatnicb posunięć H itlera. W  czoło­
wych czasopism ach A m eryki okie- 
ślają  zajęcie m. Kehl, a tak  na F lan­
drię, n a ru szerie  lojalności wobec 
Belgii i gw ałtow ną akcję w Cze-

cnosłow acji jako  dyw ersję  przeciw ­
ko aktowi pacyfikacji w Europie.

W okresie w ykazania dobrej 
woli państw  dla stw orzenia zgod­
ni ch stasunkow  w spółżycia naro­
dów — pisze czołowy dziennik a- 
m erykański New Jork  T im es — 
dyw ersja  h itlerow ska m usi być naj-
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ostrzej potępiona. D em okracje E u ' 
ropy  nie ulękną się przed tym  ata 
kiem . Nie będziem y bezczynnie pa­
trzeć, jak dokonują się na oczach 
naszych zbrodnicze akty".

P rasa  angielska szeroko om aw ia 
końcow y ustęp , niejako apel skie- 
rew any do dem okracyj europejskich 
w którym  A m eryka wzy.wą całą 
Europę do ścisłej w spólpracy  k o ń ­
cząc: „Nie dopuścim y żadną m iarą 
do nowej rzezi w śv\ iecie".

T en  ostatni szczególne u s tęp  po­
w itany tu  został jako  zapowiedź 
b e z p o ś r e d n i e j  pom ocy i 
czujności najpotężniejszej dem okra­
cji wobec stosunków  w Europie.

Kielce. (PA A ) W  związku z za j­
ściami kieleckim i policja państw , 
aresztow ała w Kielcach 10 działaczy 
KI as. Z w. Zaw, oraz w szystkich 
obecnych w lokalu Stron. N arodo­
w ego w  chwili zajść. Zabitego tom - 
czyka pochowano we wczesnych go­
dzinach rannych dnia 2 m aja.

K rótka wiadomość prasow a: p, 
Jtrezydent Rzeczypospolitej powołaf 
na r :jic« zmarłego Sen. D ra  B o b ra  
wskiego profesora D ra  Kazimierza 
Bartla. Jeden z Krakowskich dzienni' 
ków  zaopatrzył tę notatkę wieiemó1 
wiacym tytułem : proł. Bartę! wraca...

O tó ż  o  to  chodzi Czy rzeczywiści® 
wraca i dokąd?  Czyżby ty lko do 
pracy „parlam entarnej4*. Tej pracy i 
tego „parlamentu**, którego więk, 
szość społeczeństwa nie darzy takim  
zaufaniem jak na to  normalny parła? 
m ent zasługiwać powinien. Parłatueu 
tu, którego rozwiązania dom agaja się 
wszyscy za wyjątkiem  O Z N  i ende* 
cji? N ie w ydaje się nam to  prawdo* 
podobne. Już kilkakrotnie m ówiouo
0 powrocie pierwszego premiera po* 
m aiowego do czynnej p o lity k i.. Z a 
każdym  razem pref. Bartel zaprzeczał
1 zapewniai, że ma ważniejsze próbie 
my do  rozważania niż zajmowanie 
sie polityką. I  w  rezultacie na tym 
sie kończyły wszystkie wiadomości o 
powrocie do  czynre5 polityki tego 
człowieka, którego jednak „wykiwa- 
no**. >

C hyba, że mianowanie prof. Bartla 
senatorem ma być pierwszym kro, 
kiem w realizowaniu dalszych pl* 
nów , objaw ionych opinii słynnym 
już wywiadem  wicepremiera Kwiat* 
kowskiego. Zachodzi ty lko pytanie, 
czy prof. Bartel m iałby stanać na 
czele rządu „zjednoczenia narodowe, 
go“. czy tez byłby jednym z jego 
m inistrów, a premierem zostały ml* 
mister Kw iatkow ski.

jeśli chodzi o oboz demokratyczny 
to  mamy wrażenie, że pow rót prof 
Bartla do  rządu zostałby pow itany 
przychylrie. W łaśnie ten maż stanu 
naiłepiej nadaje sie do  upacyfikowa* 
ni a stosuków . W praw dzie daw na 
„grupa pułkowników**, była właśnie 
tym  czynnikiem, k tó ry  spow odow ał 
usunięcie prof. Bartla od rządu i 
w pływ u na politykę, lecz dzisiaj u- 
gruntow ał sie tak i układ sił, że grupa 
ta  nie ma nic. do powiedzenia także 
? w sferach rządow ych, zaś san  prof, 
Bartel cieszy sie poparciem i szacun­
kiem całej polskiej demokracji.

Pow ołarte  prof. Bartla do rządu 
byłoby niejako p o t\ ierdzenicm  tezy 
zerwania w  Polsce z „koncepcjami** 
totalistycznym i, jako, że prof. Bar* 
tel kilkakrotnie miał odw agi oocym 
cym prądom  sie Przeciwstawić.

G dyby  pogłoski o powrocie prof 
Bartla do czynnej polityki miały w 
konsekw encji doprow adzić do w yj­
ścia z tam  obecnego systemu —a o 
ty m  zdaje się mówić fakt, że zamiast 
gen. Skwarczew skiego, senatorem zo  
stał zam ianowany jednak prof, Bar* 
tel — to  Polska weszłaby na praw ­
dziw y szlak konsolidacji narodowe*.

Ster
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Nu marginesie

Myślom ciasno 1
N a półkach księgarskich ukazała si<* 

now aksiążka  Ja luK uika . Jes tto zb io r 
felietonów , k tó r e — jak  pisze a u to r— 
ze w zględu na sw ój ładunek  m yślo­
w y stanow ią isto tne d jp e łn ien ie  j e ­
go postaw y ideowej, ujaw nionej w 
dziełach ściśle literackich.

Jalu  Kurek pierw szem u feljetono- 
wi daie ty tu ł Myślom ciasno, czyli 
o telew izji”. O m aw iąjąc znaczenie 
tego epokow ego wynalazku Jalu K u­
rek  rzuca szereg in teresu jących  u- 
wag, k tóre godzi się na tym  m iej­
scu pow tórzyć. „Zdaw ało się tedy, 
że po zastosow aniu  radia cywilizacja 
św iata  podskoczy nagle iuk te rm o ­
m etr o kilkauaście stopn i”. Zdaw ało 
się, że ujaw niono doskonałe narzę­
dzie jedności ludzkiej. A toli — jak  
słusznie zaznacza Jalu  K urek  — ten 
olbrzym i, niedościgniony k ap ita ł 
zm arnow ano w sensie idealnym . 
P rzepo tężny  czynnik pokoju i p raw ­
dy zam ieniono w niespokojny organ 
pi opagandow y.

Zc tak  jes t, o tern wiemy aż 
nadto  dobrze, gdyż dośw iadczam y 
tego — n iesie ty  — na w łasnej skó­
rze! Polskie Radio, nietylku, że 
p ropagu ie  — jak to stw ierdził z try ­
buny  sejm ow ej poseł H offm an — 
du< ha prusactw a, m etylko, że stało 
się  tubą  propagandow y jedne j o rga ­
nizacji, ale mdzi jednych obyw ateli 
przeciw ko drugim , posuw a się na­
w et do inw ektyw , rzucanych choćby 
z okazji św ięta robotniczego w dniu 
t m aja.

Jest ku rs  na człow ieka denm ego  — 
tw ierdzi K urek. Rozum i w ykształ­
cenie nie odgryw ają  obecnie dużej 
roli i nie popłacają. Szacunek dla 
in telek tu , w o d z a . sp raw  ludzkich, 
został zlikwidowany. R edak to r „Li­
nii" z sarkazm em  pisze, że obecnie 
jes teśm y  św iadkam i prób stw orze­
nia now ego człow ieka, k tóryby m a­
to jadł, by ł karny , bitny, posłuszny 
i nic me m yślał. U m iejętnym  p o d ­
barw ieniem  w ychow aw czym  usuw a 
się obyw atelom  powoli nałóg m yśle­
nia. 2 lobycze mózgu, w ypracow ane 
przez człowieka i przeznaczone do 
w yniesienia nas na wyższy szczebel 
h ierarchii ludzkiej — zostają  p rze ­
tw orzone na broń przeciw ko czło­
w iekow i”.

Sw oje in teresu jące rozw ażania Jalu 
K urek kończy następu jąco  :

P taki szybu ją  nad giam cam i, 
wolne, sw obodne, bez paszportu , 
bez cła. Myśl od wieków porów ny­
wano do p taka . Czy lot myśli, k rzy ­
żujący się w e terze z falami rad io ­
w ym i będzie rów nież legitym ow any 
i clony na granicach ?

M yślom sta je  się ciasno. B rak im 
pow ietrza. D alej, szerzej, w y ż e j! 
P takom  jes t lep iej".

K. M

Kościół na sprzedaż
Białogród (C entropress). — Wła* 

dze kościelne w N ow ym  Sadzie po : 
stanow iły sprzedać kościół armeński, 
z ra jau iacy  się przy żywej ulicy C a­
ra Lazara. Miejsce budowlane, na 
którym  kościół się znajduje ma wiek 
ką wartość jako Darcela budowlana 
Kościół- sprzedany będzie z tego poa 
v o d u , że liczba wyznawców kościo­
ła armeńskiego nie pozwala na utrzy 
mywanie kościoła. W  całei okolicy 
bowiem j> st obecnie ty lko jeden wy* 
znawca kościoła armeńskiego. K oś' 
ciół armeński w  N ow ym  Sadzie wy* 
budowali Armeni, k forzy w pierw" 
szej połowie X V III wieku zbiegli 
przed Turkam i z Białogrodu.

Nigdy więce; wojny!
T akie było hasło  pacyfistów  z 

czynu i z ducha — takich było mi­
liony— po zakończeniu w ojny świa 
tow ej. W ystarczy ło  podniesienie 
głosu p izez  te dziesiątki milionów', 
k tó re  żyw o wyszłyg z okopów, 
aby po w sta ł ten  potężny krzyk, 
uniem ożliw iający laz na zaw sze po- 
wrtórzeniu  się podobnych okropności.

I rzeczywiście zdaw ało się, źe — 
jak  mówili politycy — w ojna p rze­
stanie być jednym  ze środków  do 
uzj'skania jakiegoś celu. P ow sta ł 
nuw y typ  polityków : polityków -oby- 
w ateli zam iast przedw ojennych po- 
l.tykow -biurokratów . B riand i S tre- 
sem an, H enderson  i W ilson to  nie 
byli ludzie, dla których w ojna obcho­
dzi innych, gdyż oni bezpośredniego  
udziału w niej nie w ezm ą. W idzie­
liśm y też rozliczne usiłow ania w k ie­
runku zabezpieczenia pokoju, niezli­
czone konferencje i pak ty  — aż do 
osta tn iego  w Locarno, k tó ry  — zda­
wało się — p izypieczętow ał pukój 
na zaw sze, usuw ając i w ygładzając 
główne źródło dotychczasow ych w o­
jen: przeciw ieństw a francusko - n ie ­
m ieckie |

T ym czasem  zaszły w święcie, ści­
ślej w Europie dw a w strząsy , k tóre 
coraz silniej zaczęły  odbierać na- 
dzięję na ustabilizow anie się pokoju. 
Były to  faszyzm we W łoszech i hitle­
ryzm  w Niemczecń. O drazu  gdy te 
dwie siły zaczęły działać i oddzia ły ­
wać politycznie, pow sta ło  pow iedze­
nie: faszyzm  to wojna. I tak ta  u sp ra ­
w iedliw iają to pow iedzenie. W ojnv 
jeszcze niem a tj, na skalę eu ro p e j­
ską  czy św iatow ą, ale są zbrojenia 
i przygotow ania w takich rozm ia­
rach wobec k tórych  zbrojenia przed 
r. 1914 w yglądają w prost dziecinnie.

T a  gorączka zbrojeń objęła n a ­
w et takie antym ilitarnie nastaw ione 
k raje  jak  A nglia i A m eryka, k tóre 
nietylko konkuru ją  ale dzięki swoim 
środkom  w yprzedzają  inne państw a

w ogrom ie sw ych zbrojeń. Rozum ie 
się, że w szystkie państw a pow tarza­
ją  s ta rą  w yśw iechtaną teorię, że 
p rzygo tow ują zbrojenia w łaśnie na 
to, aby uniemożliwić wojnę. P rak ty  
ka  w ykazała co innego: nagrom a­
dzone beczki prochu sam e wybucna- 
ją , w yw ołując dookoła pożar. T ak  
przecież było w r. 1914; zapew niają 
przecież, że nikt w ojny me chciał 
a jednak  w ybuchła.
1 Ludzie rozum ni — a takich lesz­
cze nie brak — py ta ją , jak i cel 
m iały hekatom by ofiar, zrujnow anie 
gospodarki św iatow ej, ru iny  i zgli­
szcza, jeżeli coś podobnego — w 
zw iększonym  w ydaniu — ma się 
jeszcze pow tórzyć. Niech na to p y ­
tan ie  odpow iedzą Mussolini i H itler 
Jeden  „m usi’ panow ać obok A ngF  
na morzu Ś ródziem nym , drugi „m u­
si" zmyć plam ę z honoru niem ie­
ckiego, , k tóry rzekom o .ucierpiał 
w sku tek  zakazu zbrojeń i odebran ia  
tego, co innym  zrabow ali.

O statecznie i najbardziej p rzeko­
nani pacyfiści m uszą przyznać, że 
cierpliw ość ludzi i narodów ma sw o­
je granice. Jak  długo będzie F racja  
m ogła i chciała znosić prow okacje 
h itlerow skie, zagrażające jej żyw ot­
nym  interesom ? Czy ktoś w yobraża 
sobie, że tm ow a angielsko-w łoska 
nałoży M ussoliniem u tłum ik tj. po* 
w strzym a go od czynów zm ierzają­
cych do w yelim inow ania Anglii z 
sąsiedztw a z jego  im perium ? Nie, 
M ussolim  i H itler są jeszcze daleko 
od zrt alizowania swrych w szystkich 
planów  i będą, choćby za cenę woj 
ny, dążyli do ich zrealizow ania

D latego z tak im  politow aniem  
dziś ludzie przypom inają sobie hasło 
nigdy „w;ęc e j” wojny. Z am ieniło  się 
ono w' sw e D rzeriw ieństw o : bedzie 
w ojna — o czasie nie m ów im y — 
gdyż złow rogie siły dążą św iadom ie 
do niej. ~ .

F .

Międzynarodowa Komisja Dunaju
wrsjedlona z Wiednia i Niemiec

W iedeń. (Tel.) M iędzynarodow a 
kom isja D unaju, k tó ra  dotychczas 
urzędow ała w W iedniu, o trzym ała 
od rządu Rzeszy zaw iadom ienie, że 
dalsze jej przebyw anie w W iedniu

jak  i w ogóle na tery torium  Rze­
szy nie je s t pożądane.

W obec tego kom isja poczyniła 
p rzy gotow ania techniczne, celem 
przeniesienia sw ej działalności do 
Budapesztu.

Chińczycy o 11 Itm. id Nanhinu!
Londyn. K oresponden t agencji 

R eu tera  donosi z Chin, że oddziały 
chińskie dotarły  do wsi, położonej 
o 11 k ilom etrów  na południo zachód 
od Nankinu.

Jak  wiadomo, Nankin, b. stolica 
rządu Republiki chińskiej, je s t od 
kilku m ies.ęcy obsadzony przez Ja­
pończyków'.

—oOo—

Bunt włoskie; młodzieży
aha demickiej

K orespondenci rzym scy pism  fran- 
c us kc h  donoszą,, że przyjęcie zgoto­
wane H itlerow i je s t wrpra\vdzie p e ł­
ne pom py i teatra lnych  efektów', 
ale nastro je m as w łoskich bynaj­
mniej nie są entuzjastyczne.

C harakterystyczne jest, że znacz­
na część rzym skiej m łodzieży aka­

dem ickiej w ogóle w strzym ała się 
od udziału w uroczystościach.

W  szerokich kołach ludności w łos­
kiej panuje przekonanie, że po An- 
schlusie oś Berlin — Rzym  została 
poważnie osłabiona i nie pow róci dc 
poprzedniego stanu.

—oO o—

Hiloić i oszustwo w za­
kopiańskim urzędzie 

pocztowym
P raictykan tka u rzęau  pocztow egfi 

w Z akopanem  p. M aria K opeć po­
znała W ła d y s ław a  B orow ca, i tó r y  
często  odw iedzał sv 'ą  znajom ą w 
urzódzie, a naw et pom agał je j w 
pracy. Mając d o s t ę p  , do papie­
rów' urzędow ych Bukow iec p o s ta ­
nowił zrealizow ać oszukańczy  plan. 
Zw rócił się on do jednego  ze zna­
jomych z . p ro śb a  o" w ypełnienie 
przekazu pocztow ego na  kw otę 250 
zł, podając, że ma do odebran ia  
kwrotę tę rzekom o od niejakiego d r 
R eifa w Zakopanem , jednak  me chce 
aby pieniądze tep rzysły  na jego a- 
dres. D latego też w ypisa ł nazw isko 
rzekom ego nadaw cy dr R eifa.

W  czasie jednej z w±zyt, B u k o  
wiec podrzucił przekaz na  pieniądze 
urzędniczce, zała tw iającej te  s p ra ­
w y przy okienku, a n a s łepnie  za- 
o p a trz jł  fałszyw'ym num erem  nada­
nia i podpisem  urzędnika i p rzeka­
zał do listów  pieniężnych nadesła­
nych do urzędu. Z abieg ' osz.usta- 
sp tłz ły  jednak  na niczym , gdyż w 
urzędzie stw ierdzono oszustw o 

Bukow iec zasiad ł na ław ie o skar­
żonych w Nowyir Są~zu i został 
skazany na 6 m iesięcy bezw zględ­
nego aresz tu .

Nie wykorzystujemy 
moiliwoici zwiększenia 
eksportu do Ameryki 

Południowe!
Nasz dotychczasow y handel z pań* 

stw am i A m eryki Południow ej p rzy­
nosi corocznie znaczne deficyty. C y­
frowo w yraża się to  bardzo pow aż­
nie i c ą ż y  na Diiansie handlow ym  
Polski. . W edług danych za rok u- 
biegły, deficyt w handlu z A rgen ty ­
ną, Brazylią, Chile, KolumDia, P a­
ragw ajem , P eru , U rugw ajem  i W e ­
nezuelą przekroczył 43 miln. zł. Im ­
p o rt z tych krajów , ze względu na 
ch arak te r surow cowy trudno  je s t 
ograniczyć. Istn ie ją  jednak  nie w y­
korzystyw ane możliwości ek spo rto ­
we, I tak  np. firm y brazylijskie in- 
te re re su ją  się im portem  skór w ierz­
chnich w ypraw ionych, szk ła okien­
nego, przędzy, jedw abiu sztucznego 
b 'e li cynkow ej, a rtyku łów  chem icz­
nych, m ateriałów  piśm iennych, w y­
robów  lnianych, żelaznych ltd,

Z A rgentyny nap ływ ają  wciąż za­
py tan ia  w spraw ie w yrobów  faian- 
sow'ych, p roduk tów  chemicznych* 
tkan in  baw ełnianych, d yk t blachy 
cynkow ej, cynkow anej i falistej, róż­
nego rodzaju  skó r i w 'yrobów skó­
rzanych. Do P eru  m ożnaby wywo« 
zić farby m ineralne, w yroby szklane,, 
szkło stołow e dęte i p rasow ane, do 
U rugw aju — m ateria ły  w ełniane i 
baw ełniane, aksam ity, p rzybory  pi­
śm ienne, oraz w yroby szklane, w re­
szcie K olum bia przedstaw ia duże 
możliwości zbytu stożków  kapelu­
szowych, a W enezuela  in teresu je  
się m. in. naszym i w yrbam i ze szkła 
p rasow anego  i porcelanow ym i. 
M ożliwości są więc ugrom ue,

Katastrofa samochodo­
wa pod Rykami

O godzinie 9 w ieczorem  na szosie 
W a rszaw a— Lublin w pobliżu m iasta 
R yki w ydarzyła  się ka tas tro fa  s a ­
m ochodowa, k u p iec  tu te jszy  A leksan­
der Żaczek powraca* z ja rm ark u  
fu rm anką do dom u. W  pew nym  m o­
mencie nadjechało auto, k tó re  spło­
szyło konia. Szofer w padł na f ur ­
m ankę rozbijając ją S ku tk i były  
fatalne, koń został zabity Algksan* 
der Żaczek uległ ciężkim  obraże­
niom cielesnym  i w stanie ciężkim  
odwieziony przez tego sam ego szo­
fera do szpitala w Rykach.

—o O o —
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(talia w dniu „świąta narodowego
K orespondencja  własna K rak. K uriera  ^  leczcm egu)

Yi*zy kobiety poniosły śmierć
 ̂ 5ąd Okręgowy w Tarnowie na se- 

śji wy lazdowej w Dębicy rozpatry* 
wai głośną swego czasu sprawę 41 
letnie] akuszerki józ-.iy Ciebicnio5 
w tj oskarżone] o dokonyw anie m ed ' 
tw olonych praktyk ginekologicz* 
nych

przeprowadzone pi^ez 
<-iebieniową, przypłaciły trzv kobie­
ty  myciem.

O bok akuszerki na ławie oskarżo* 
ttych zasiadło kilka kobiet, iei pacjen 
tek i Bolesław Kmiecik, maż tragicz* 
nie zmartei M arii, k tó ry  nakłoni! żo* 
nę do poddania się operacji dał jej 
na cen cel 25 zł.

Jak wykazała sekcja zwłok tragicz 
n-e zmarłych kobiet, śmierć we wszy* 
stkich trzech w ypadkach spowodo* 
J^ało zakażenie krwi, wywołane skut 
f ’°m wprowadzenia do organizmu 
jakiegoś czerwono zabarwionego pły 
nu i operacji chirurgicznych przeprc* 
kadzonych  ostrym , nieczystym na* 
rze^-ipTn.

S k a rż o n a  do winy Się nie przy* 
Łnała, tłumacząc całe przeciwko nie] 
doniesienie, zemstą kobiet.

Poniewa: przew ód sądowy winę 
Oskarżonej w  całei rozc.ągłości pot* 
wicrdził, sad skazał j ą  na łaczna ka* 
re 3 '■ pół letniego więzienia, utratą 
praw  obyw atelskich przez 5 lat, zaka 
*uiac równocześm ? dalszego prowa* 
dzenia zawodu

Z  pozostałych oskarżonych skaza* 
n zostali Bolesław Kmiecik na 7 
Buesięcy więzienia, Józefa Rojkówr.a 
na 1 rok, a M aria Skrzynecka na 10 
tmesięcy, z zawieszeniem na 5 lat.

Jelenie w dole wapiennym
W  M ielcu zwróciło uwagę prze­

chodniów, że nad dołem z wapnem 
gaszonym, w śródm ieściu przy bu* 
dowi< koio gmachu poczty, zebrała 
się sfora głośno ujadających psów. 
Jak się okalało , w  dole wapiennym  
leżały dw a maitwe... jelenie. Zwierzę 
ta w ciągu nocy zabłądziły z bliskie* 
go boru do m iasta i pizebiegaiąc mli- 
cami, wpadły do dołu wapiennegu, 
gdzie znalazły śmierć.

Samobójstwo właściciela fabr.
W łaściciel fabryki zabawek chin* 

kowych 46detm Zygm unt M orawski 
.w warszawie (O grodow a 42) powie­
sił sie na sznurku umocowanym przy 
futrynie drzwi. Lekarz stw-erdzi1 
zgon. Praw dopodobnie przyc 'wr a sa 
m obóistw a były krytyczne warunki 
materialne. Dnia 5 marca Mi rawski 
po raz pierwszy usiłował popełnić sa 
m obóistwo, trując się gazem świetl­
nym. U dało  się wówczas odratować 
go i_po miesięcznej kuracu wrócił da 
domu.

Kto obejm.e prowadzenie 
„Polm inu“ ?

Po ustąpieniu z Polminu p. dyr. 
D azwańskiego, z wielkim ożywie­
niem omawiane są w  przemyśle naf­
towym i w  sferach zainteresowanych 
szanse kandydatów  na to  stanow is­
ko. W ym ienione jest również że 
,miejsce po p. uyr. Dażwańskim  obej 
mie p . Salomon Friedberg, dotych­
czasowy naczelr ik wydziału nafto­
wego w M inisterstw ie Przemysłu i 
H andlu .

C z y tajcie

K R A K O W S K I
KupIfp Wipczopny

Florencja, w  m aju.
W ielka Rada F aszystow ska pod­

niosła dzień przybycia H itlera  do 
rangi św ięta narodow ego, ja k b y  na 
p rzekór rozm ów kom  i flirciUom. z 
m ocarstw am i Zacnodu, sielanka[Ro- 
rny z Berlinem  trw a  w najlepsze, 
ba, w brew  optym istycznym  przewi- 
dyw anicm  pew nych kół, atm osfera 
czułych gruchań ociepla się z 1 każ­
dym  dniem , zbliżającym  św ięto po 
jaw ienia się trium falnej karaw any 
w ładzy Niemiec we W łoszech. Są 
tacy w praw dzie, k tórzy .m ó w ią” że 
buńczuczna i huczna karaw ana w 
dro dze pow rotnej zam ieni się w ka  
raw an, w którym  zw łoki porozu­
m ienia w łosko-niem ieckiego odejdą, 
na wieczny spoczynek — czy wol­
no jednaże w ierzyć?  Bo zw ażm y: 
nadzieje na taki finał oparte  są na 
podstawde porozum ienia Italii z Lon­
dynem  i Paryżem . Jednym  z punk ­
tów w arunkujących w prow adzenie 
w życie uchw ały o uznaniu hnpe 
rium  w łoskiego je s t sp raw a w yco­
fania ochotników wdoskich z H isz­
panii. P rzypuśćm y na chwilę, że 
w arunkow i tem u stanie sie zadość — 
ale c z y  z a s t ą p i e n i e  o c h o t n i ­
k ó w  w ł o s k i c h  N i e m c a m i  
b ę d z i e  n i e d o t r z y m a n i e m
p r z y  r z e c  zje m a ?

W ojska  w łoskie pow rócą do [kra­
ju, im perium  żpstanie uznane de 
iure i de facto, ale w  m iejsce W ło ­
chów arm ie gen. Franco zasilą Niem 
cy. W spólna granica ułatw i tak ą  
grę, zwłaszcza, że rów nocześnie 
W łochy posta ra ją  się zadziwić Eu­
ropę nowym i dowodam i dobrej w o­
li i pokojow ych zam ierzeń. W szakże 
z tak ą  m isterią  czyniły to dotych­
czas !

Proszę p o s łu ch ać : każdy dzieciak 
tu ta j dzieli wojsko na trzy  ka tego­
rie : 1. oddziały kolon.aine 2 . oddzia­
ły  hiszpańskie i 3. odbyw ające służ­
bę we W łoszech. G łów na baza od­
działów hiszpańskich mieści się na

Sardynii, z tam tąd  w pew nych od­
stępach czasu w ysyła się je na front. 
Najwięcej m ateriału  dostarcza okrop- 
ńie w ynędzniała, sp iłeczn ie  na j­
mniej uśw iadom iona Sycylia Ly 
wiecie, że .ocho tn ik” sycylijski n ie­
jednokrotn ie nie zdaje sobie naw et 
sp raw y k to  z kim o co bije się 
w Hi-izpanii. Rozm aw iałem  z pew ­
nym  sierżantem , k tó ry  pow rócił dc 
kraju , ranny pod L endą. I — sen 
zacja, rzecz zupełnie now a: człowiek 
ów prosił o przydzielenie dó.., b o ­
h a t e r s k i e j  a r m i i  m i k a d a  
Prośbie jego nie uczyniono zadość, 
ale p o n o ć  d u ż ą  i l o ś ć  . o c h o t ­
n i k ó w ” w y s y ł a  s i ę  d o  k r a i n y  
w s c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a .

W łoch, walczący w* arm ii naroao 
wej pobiera podwójny żołd — z 
R zym u i B urgos, Już we W łoszech 
o trzym uje m undur pow stańczy — 
do najzw yklejs ych Zjawisk neleżs, 
m aszerujące ulicami m iast wdoskich 
oddziały w  m undurach khaki, ozdo­
bionych sym bolem  - falangistów  — 
pęk iem  strzał. A  w gazetach codzień 
sąźn h tę  a rtyku ły  z nieudolnie fa­
brykow anym i listam i od „bohater­
skich" legionistów  włoskich, walczą 
cych dla chwały D uce i Italii, co- 
dzień lista W łochów , szczęśliw ych 
na ta m tym  świecie, że mogli ponieść 
śm ierć dla słusznej spraw y 

2.
Przi^gctow aria na p rzy jęcie H it­

lera ukończone. Rządowi chodź- w 
pierw szym  rzędzie o udarem nienie 
jakiegokolw iek w ystępu  skierow ane 
go p-zeciw  kanclerzow i. W  tym ce­
lu zosta ła  stw orzona wzdluz tra sy  
jego pociągu .s tre fa  zakazana*, k to  
rej nie wolno przekroczyć Z y d o m - 
cudzosiem com j Ci, k tórzy  m ieszka­
ją  w jej obrębie, zostali już p rze­
transportow an i do odpow iednio od- 
ległycb m iejscowości. W ostatnich 
dniach dokonano b. wiem areszto- 
waż w śród Zydówy zw łaszcza em i­
grantów  niemieckich, innym został

zakomunikow any zakaz opuszczenia 
m iejsc pobytu  w czasie trw ania  w i­
zyty H itlera.

W yda tk i ną  pau tom m ę przyjęci# 
idą miliony lirów. Bardzo wiele ulic 
Rzymu, Neapolu i F lorencji zm ieni­
ło gruntow nie oblicze, “ pok y ły  się 
now ym i naw ierzchniam i, zizuciło  
skórę starych bontonów  — m ntar- 
m ofoza zaś budynków  w pobliź» 
dw orca rzym skiego — to m ajs te r­
sztyk  nielada — ale de ta  im preza 
kosztu je  1

Via dell‘ Im pero  i V ia dei T nonfi 
p rzedzierżgnęły  się  w drogi trium - 
1 llne, biegnące szpalerem  łuków , 
uw ieńczoną niem ieckim  sztandara- 
ram i kolum nam i obelisków , wzdłuż 
kadzieln ik  urn , pochodni, s trz e la 1 \- 
cych jask raw ym  ogniem . Na Yia 
dci T rionfi przepych dał fan ta s­
tyczne osiągnięcie. S tazione Term i- 
ni i S tazione O stiense zostały  zu­
pełnie przekształcone. Potężnych  
rozm iarów  .p o rty k  honorow y" S ta ­
zione O stiense (p ro jek t jednego z 
najw ybitrdejszych inżynierów  w łos 
kich Norducciego) zdum iew a ogro­
m em  m arm urow ych kom pozycji.

Ulice pęcznieją, kipią podnieconym  
tłum em .^przew ijają się gęsto au ta  
niem ieckie, m otocykle G estapo , 
ściągniętej do Italii w ogroniycu 
ilościach, — sw astyka , sw asty k a  
Na .frontach  kam ienic, w poprzek  
ulic, na w ystaw ach, jako deseń  na 
ohusteczkach .zatkniętych w kieszon­
ki m arynarek, na torebkach licznych 
tu ry s tek  niemieckich — wszę zie 
jej groźne, cżarne [skrzydła. A le 
próżnoby szukać entuzjazm u na tw a­
rzach W ło ch ó w  Nie m a radości ni 
uznania w ich oczach, gdy spogla* 
duią na dekoracje w idowiska, insce 
różow anego z takim  nakładem  kosz 
tów , na k tóre przecież n iestać ubo­
giej, w ypranej z grosza w skutek  
wojny Kalii. J e s t publiczną ta jem ­
nicą, że w Rzym ie dokonano w ielu  
aresztow ań za k ry tykę  ‘postępow a­
nia M usssliniegu.

• *  *

W szakże rozgoryczenie nie liczy 
się z ostrzegaw czym  głosem  roz­
sądku, i dobyw a na u s ta  słow a pro  
te s tu  przeciw  niesłychanem u trw o­
nieniu p .eniędzy, przeciw* sam obój­
czej polityce p rzy jaźni z Niemcami. 
A w tłum ie  m yszkuje tylu, ty łu  
szpiclów*, od k tó ry c h  rojno na k rę ­
tych, ciem nych drogach faszyzm u.

Idę ulicą Florenci; z prziacielem  
W łochem , rozczarow anym , jak  wie- 
lu niedaw nych faszystów , do reżimu 
.T e ra z  m y jesteSm y bezm yślnym , 
zahukanym  s tad em , zm uszonym  do 
uległości" — mówi cicho „ale na­
dejdzie dzień, w k tórym  staniem y 
się w ściekłym i psam i. Wow*czas Eu 
ro p a  się dowie się, że tradycje  Co- 
ru ttiego , naw'et w okresie  najw ięk­
szego m erazm u, nurtow ały  w naro­
dzie włoskim "

T e tradycje  ży ją  ciągle — dowo- 
w odem  tego  istnienie na teren ie 
W ioch w ielkiej ilości orgam zacyj 
antyfaszystow skich, dow odem  ciągle 
procesy  przeciw' socjalistom  i ko­
m unistom , dow’odem  coraz groźniej 
szy pom ruk dław ionego, w ynędznia­
łego tłum u. Nie stłum ią go w y re ­
żyserow ane w rzask i i no łdy , nie 
stłum i rzym ski, bu tny  krok  czarnych 
rycerzy  faszyzm u.

P om ruk  rośn ie, głosy sprzeciw u 
m nożą się T rzeba  tylko bacznie 
słuchać.

Maj.
—oOo—

N ow e zw ycięstw o w yborcze
angielskiej  P a r t  i P racy

W  w y  bazach uzupełniających w' 
m. Liehfeld labourzysta Poole uzy* 
skał m andat 23.586 głosami przeciw*

ko 22 7ft0 głosom, k tóre padły na 
C raddock’a, kadydata  rządowego

■—° o ° —

Kobiety w armii tureckiej
D rzy im nw ane  są tyl&o na 5-letnią służbą

Jak donoszą z Ankary kobiety roz 
poczną w najbliższych latach służbę 
w w ojsku tureckin w  roli zaw*odo* 
wrych sanitariuszek. W  przyszłym ro 
ku szkolnym zostanie otwarta spe* 
cjalna szkoła, po której ukończeń-u

.absolw entki zostaną wcielone do ar* 
mu gdzie muszą odbyć obowiązkową 
służbę w ciągu przynajmm* i 5 lat.

D o szkoły przyjm owane beda kan* 
ci y dat ki w  wieku od  16 do  23 lat, 
ale tylko zamężne.

idańsk sprowadza węgiel niemiecki
G dańsk, (tel.) P rzed kilku dniami 

przybył do portu  gdańskiego sta tek  
duński „Scotia” z ładunkiem  3.300 
ton węgla niem ieckiego, załadow a­
nego w poecie B rem en. Je s t to 
część ładunku węgla niem ieckiego, 
zą.„ów ionego przez gazownię m iej­
ską w G dańsku.

S p row ad zan ie  w ęg la  n iem ieck iego  
do G dańska  jest  zH w isk iem  charak­
te r y s ty c z n y m , choć nie c d o so b n io -  
,y m  zarów no ze w z g lę d ó w  g o s p o ­

darczych  jak i po litycznych . D od ać  
n a leży ,  iż R zesza  n iem ieck a  stara  
się  konkurow ać u staw iczn ie  z d o ­
sk o n a ły m  i rów nież  tanim  w ę g .e m

polskim , k tó ry  w G dańsku cieszy 
się rów nież pow odzeniem .

St-aszny wybuch
w zaWadach „Saluay" w Inowrocławiu

W  czasie w ybuchu kotła narowe* 
go w zakładach ,.Solvay“ w  Inowroc 
ławiu — M ątw y poniosło śmierć 6 
osób, zas kilka osób zostało rannych. 
U rządzen:a i zabudowania zakładu 
uległy częściowemu zniszczeniu. Cia* 
ła ofiar katastrofy zostały rozszar 
pane na kawałk*



4 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Przegląd  prąii*

„Droga porozumienia 
grupowego**

Kom tu  tu ą c  g łosy pras-y opozycyjnej u 
Ł ow ię katow ickiej i w yw iadzie z p. wice* 
prem ierem  K wiatkowskim stw ierdza w za* 
kcnczenu  sw ych w yw odow  endecki „Gc» 
*iec W arszaw ski", że oba te ośw iadczenia 
p w iceprem iera doprow adziły

„do p u b litzne j dyskusji, k tó ra  w y ­
kazała, że obecny sztab O zonu  nie mo< 
że liczyć na  przychylny  stosunek prasy  
opozycyjnej i niezależnej. Poniew aż je A 
nocześnie nastąpił rozłam w O zonie 
więc pozycje jego znacznie się zwęziły.

W ażniejsze jednak jest drugie zjawi* 
sko. O to  w społeczeństw ie zapanow ało 
przekonanie , że konsolidacja narodu  
polskiego d rogą obraną przez O zon nie 
odbędzie  się. C oraz  więcej głosów  opo* 
w iada się za d rogą porozum ienia gru* 
pow ego".
Porozum ienie g rupow e?  T o może być 

istotnie p unk t w yjścia. C hodzi tylko, czy 
zastosow aną zostanie ta „m etoda porożu* 
m ienia", o której w spom inaliśm y w czoraj, 
a więc realizacja naczelnych postu latów  o* 
bozu  dem okratycznego

„Co beaiie  
z konserwatystami1*

W artykule p o d  pow, tytułem  rozwa 
ża „Polonia" obecną sytuację konserwaty* 
stów. zw łaszcza w obec w zrastających w pły* 1 
wów „N apraw y" na terenie O  Z N . Po; 
lon ia" s tw ierdza:

„W szystkie w idoczne perspektyw y 
na  drogi w yjścia w ydają się bow iem  dla 
konserw atystów  rów nie złe. Ą  są one 
następujące:

1) Pozostać jako  niezależna organi* 
zacja p ro rtż im ow a i ograniczyć się do 
te jestrow aiiia  szkód, jakie im wyrządzi 
N ap raw a", zanim na tu ra lną  koleją lo< 
sów i ona się zg ra?  N ie jest to ewen- 
rualność przyjem na, tym  bardziej, że 
działalność n iezależna nie pasuje ani do 
w ąskiego oparcia w  społeczeństwie, ani 
do tradycji politycznych konserw atys. 
to  w.

2) O przeć się na Stronnictw ie Naro* 
dow ym  z przybudów kam i, oczywiście, 
przy odpow iednio  zakapturow anej for* 
mule przejścia do  opozycji?  Ta ewen*
ualność łączy się jednak nieu-U ronnie 

z rozłamem . M oże to  ibowiem odpowia* 
d a t konserw atystom  wileńskim ale prze 
m yślow i grupa łódzka w  żadnym  razie 
n a  to  nie pójdzie. G rupa ta ma zaś dla 
S tronnictw a Zachow aw czego duże zna* 
czenie, m iędzy innym i i dlatego, że dziy 
ki niej konserw atyści nie są związkiem 
zaw odow ym  ziem ian. Z decydow ać się 
na  n iechybny  ro rłam  w  każdym  razie 
nie będzie łatw o.

3) Trzecią d rogę stanow ią próby  po* 
rozum ienia z centrow ym i ugrupowania* 
mi opozycyjnym ! P rzy  tej kom binacji 
ew entualność rozłam u by łab y  jednak  
rów nież ak tualna — oczywiście od stro* 
ny  przeciwnej niż poprzednio , t. j. prze* 
de wszystkim  od strony  grupy wileńs* 
kiej. N ie należy przy tym  zipom inać, 
że jeżeli O . Z  N . nie by ł zby t skory 
do  w spółpracy z konserw atystam i ze 
w zględu na nadzieie pozyskan.a szer* 
szych w arstw  społecznych, to  już na* 
pew no nie będzie się do  tego kwapić 
centrum  opozycyjne, które te masy reał* 
nie ma za sobą. N ie udało  się konser* 
w atystom  tchnąć pożądanego ducha w 
mięiksz frazesu deklaracji O. Z. N ., tym 
hardziej zupełnego przystosow ania się 
w ym agałby kościec program ow y centrum 
opozycyjnego".

„Polonia" zapom ina, że „opozycyjne" 
stanow isko konserw y w obec O , Z. N . nic 
ma charakteru  politycznego, a jeno jest wy* 
nikiem  obaw y przed zbliżającą się możli* 
wością u tra ty  swych przyw ilejów  gospodar 
czych. Stąd w rogi stosunek konserw atystów  
do napraw iaczy, jako tych, k tó rzy  kosztem 
interesów  ziem iańskich będą  gospodarczy* 
mi pociągnięciam i starali się znałeś: płasz*

M  to sołtys zarządził mobilizacji
Naklo pod Notecią (PA  A) G rom ada 

Dem bowo pod Nakłera na Pom orzu 
p rzeży ła  niezw ykłą chwilę, S zertg  
roczników, podlegających mobilizacji 
o trzym ało karty  m obilizacyjne z po­
lecenia stróża gm innego, k tó ry  to 
karty  przyniósł, aby wszyscy rezer­
wiści z awili się w swoich pułkach. 
R ezerw iści udali się do Nakłc, skąd 
mieli ruszyć koleją do pułków . W stą- 
p  li jednak  po drodze do w ójta po

inform acje. T u  dopiero dowiedzieli 
się o zaszłej pom yłce. S o łty s gro­
m ady D em bow o otrzym ał w praw ­
dzie k a ity  mobilizacyjne, lecz miały 
one służyć do zam iany starych, jak  
to  zw ykle ma m iejsce. So łtys nie 
wdaw ał się jodnak w szczegóły 
o trzym anego polecenia, w ydając po­
lecenie stróżow i gm innem u, aby re ­
zerwiści w edług rozkazu ruszyli do 
pułków'.

Stan bezrobocia światowego
M iędzynarodow e Biuro Pracy pu 

blikuje co kwartał dane o stanie ber 
robocia w  świeeie. N iedaw no ogL* 
szone zostały dane c  bezrob*>ciu w 
początkach 1938 roku.

V  poiów naniu ze stanem sprzed 
roku prawie wszystkie kraje wyka* 
zuia popraw ę sytuacji: nrm.ejszeme 
bezrobocia i wzrost zatrudnienia. 
Jest to  w ynik dalszego ruchu zwyż­
kowego koniunktury, jaki charakte 
ryzował stan gospodarczy świata w

czyznę „pojednania" m iędzy wsią a O Z 
N  A le, gdy  te środki zaw iodą — a co do  
tego nie ma chyba złudzeń — w tedy ode;* 
dzie ze swego posterunku  N apraw a, przyj* 
dzic inna grupa, której program  gospodar* 
c iy  będzie „na praw o" i konserw atyści w ró 
cą na łono „m acierzy". I to  jest zwarte 
pozytyw ne wyjście d la  konserw y. ToZ jest 
to  tylko opozycja  zagrożonych chwilowo, 
kastow ych interesów .,

„Bezpodstawne sugestie i 
o lewicowoici O. 7. N/*

O zonow y lw ow ski „D ziennik Polski", 
znajdu jący  się po d  w pływ am i endo.sana* 
torów  z t. zw. „Kuchu Narodowo»Państw o* 
wego" (H ra b y k — S tah l—Piestrzyński) po* 
daje w  korespondencji z W arszaw y że

„akcja przeciw  rzekom em u przesun ę 
ciu linii O Z N  na lew o jest zupetn e sztu 
czną sugestią nie m ającą abso lu tn ie  żad 
nych rzeczow ych podstaw , poniew aż za* 
dne fakty  w granicach działalności i po* 
staw y O ZN  nie św iadczą o tym , jako* 
oy charakter i kierunok tej organizacji 
miai ulec jakim kolw iek odchyleniom  na 
lew o".
Jako  na  spraw dzian  isto tnych tendencji 

panujących w  O . Z. N . w skazuje Dzień* 
nik Polski" na „w iatry" wiejące w „Służbie 
M łodych", k tóra ostatn io  przechodzi zupę* 
nie pod  wpływy „Kuchu N arodow ego" 

N iechże się jednak  m artwi dalej „Dzień 
nik Polski" czy O . ' .  N . id ie na lewo czy 
nie. A rcykom icznie brzm ią jednak  dalsze 
„rewelacje" w arszaw skie „D ziennika Fnls* 
kiego, że

„z końcem  ub. m. doszło d o  poro* 
zum ienia pom iędzy Ruchem N arodow o. 
Państw ow ym  a w ielką i ruchliw ą orga* 
Bizacją znanego działacza śląskiego Ko* 
wala Lipińskiego. O rgan Ruchu p, tyt. 
„A kcja N urodow o«Pańsłw ow a“ , stał się 
od  1, m a,a rów nocześnie organem  or* 
ganizacji p. K owala Lipińskiego Jest to 
jedna z najczynniejszych organizacji ro* 
botniczych na Śląsku, w ykazująca dużą 
dynam ikę i tężyznę organizacyjną". 
N areszcie w tych ponurych  czasach roz* 

bicia „zjednoczeniow ego" nastąpił przelo* 
mowy zw rot D wa potężne ruchy: „ N a ro  
dow o*Państw ow y“ i pana K owala Lipińskie* 
go skonso lidow ały  się. P roponujem y, by 
na czele tego skonsolidow anego ruchu sta* 
nąt „fiihrer" K owal Lipiński, oraz .vszczę* 
cie pertraktacji konsolidacy jnych  z trzecim 
potężnym  partnerem , z panem  O bodzyń* 
skim, k tó ry  do zeszłego roku urządzał słyn 
ne jednoosobow e pochody  pierwszomajo*

cugu całego piaw ie roku  1937. Jed* 
rakze popraw a w ykazywana w po* 
równaniu ze stanem zeszłorocznym 
jest mniejsza od  poprawy stw ieidzo 
ne( przy takim  samym porównań i u 
w poprzednim  kwartale (na jesień. 
1937 r.): wskazuje to, że ostatnio na* 
stapiio pewne osłabienie Vom.unktu' 
ry światowej, chociaż aogół niezbyt 
silne, tak  ż t bezrobocie pozostało w 
katdym  razie mniejsze niż przed ro* 
kiem W yją tek  pod  tym względem 
stanowi kilka krajów  ze Stanami Zje 
dnoczonymi na czele. W edług  staty* 
styk amerykańskich związków zawo 
dowych odsetek bezrobotnych, k tó ' 
ry na początku r. 1937 wynosił 11.9 
proc., wzrósł na początku r. 1938 do 
15.6 proc., odpow iednio spadek w v  
kazuje wskaźnik zatrudnienia. W  
liczbach tych znaiduje wyraz zała­
manie koniunktury, jakie wystąpiło 
w Stanach w końcu r. ub. i na któ* 
re polityka Roosevelta zareagowała 
już wysunięciem i zrealizowan.em no 
wego program u robót publicznych. 
Lekkie zmme|szenie się zatrudnienia 
a wzrost bezrobocia wykazała Be1.' 
gia. w Anghi zaś nastąpił wzrost ber 
robocia obok wzrostu zatru lu cnia 
co tłumaczy się zwiększeniem ogol* 
nef liczby robotników , przy czym ie* 
dnak liczba bezrobotnych wzrosła 
siłniei. tak, że odsetek ich podniósł 
sie z 11,6 proc. do 13.2 proc.

W  Polsce zv iększonei liczbie bez* 
robotnych zarejestrowanych w biu* 
rach pośrednictwa, pracy (5*9 tys w 
styczniu 1938 r. wobec ^36 tys. w 
1937) odpow iada o wiele większy 
wzrost liczby zatrudnionych, tak żc 
odsetek bezrobutnych spadi Należy 
zresztą przypuszczać, re wzrost licz­
by zarejestrowanych bezrobotnych 
wynika raczej z intensywniej, zegc 
rejestrowania sie niż ze wzrostu bez 
robocia w tym czasie. Jeśli iednak 
rozwój w ostatnim  okresie wykazu* 
je te popraw ę, to stan bezrobocia po­
zostaje jeszcze niezmiernie w fsoki. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że beźrobo* 
cic nie ujawnione w oticjalnei staty* 
styce, to znaczy nie objete r< iestra’ 
ria. n_st ogromne (młodzież bezro* 
botna przecież nie rejestruje sie p ta :

c wcale, bo iej to  nic me daje), 
to twierdzić można, z pewnością, że 
bezrobontych w Polsce jest niemniej 
niż % miliona. N a tle niskiego u* 
przemysłowienia kraiu jest to liczba 
ogrunm a. jest co połowa bezrobot* 
nych w Anglii, k tóra przecież liczy 
w przybliżeniu 5 razy więcei pracow 
uików najemnych, z o wiele więk* 
szym udziałem grupy najbardziej wy 
stawionej na dz-ahnie kryzysu — ro* 
botników  przemysłowych i z poważ 
nym bezrobociem strukturalnym  w 
postaci bezrobocia w „kręgach spe* 
cjalnych": rozmiary bezrobocia poi* 
skiego sa więc w istocie około 2 Vźi 
razy większe od tego specjalme 
dziś rozrośniętego i Taktow anego ja 
ko wielka klęska społeczna bezrobo*
cia angielskiego.

—o O o —

Zniem czono nazwy 177 
m iejscowości

Berlin. \V następstwie wydanego 
zarcądcema przez nadprezydenta pru­
skich prowincyj Brandenburg i Mar­
chii Granicznej Poznańsko ZacLodnio- 
Pru-tkiej, według r.lacji czasop.sma 
„petersmanns Geographische Mfitei- 
lung n“, zostały ostatnio zmienione 
nazwy 177 miejscowości o nazwach 
polskich lub słowiańskicn. To samo 
czasopismo donosi, że wszystkie do 
t j pory jeszcze istniejące nazwy zo­
staną zmienione na niemieckie 

—oOo—

Strajki w Trzeciej Rzeszy
Kolonia. W iednem z kam.enioło- 

łomów w okolicach Kolonii wybuchł 
dwugodzinny strajk demonstracyjny. 
Robotnicy zaządali podwyżki płac za 
jedną god inę z 50 do 60 fenigów, 
zarząd c c id  jednak tylko przyznać 
40 fen Po dług.ch pertraktacjach za­
rząd przvznał żądaną podwyżkę płac.

- O —

Aresztowania pastorów ewan­
gelickich

Taarb fleken, (PAa ). Ewengcłicki 
pastor Rcichert został zaaresztowany 
za uaeizeme jea..ego z członków 
„Hitlerjugend* w twarz, gdy ten splu­
nął na pastora podczas demonstracji 
młodzieży hitlerowskiej przed zborem 
na znak protestu przeciw pastorowi 
który nie chciał zezwolić na dem on­
stracje hitlerowskie w czasie pogrze­
bów. Gdy następnie drugi pastor 
Weizer z ambony potępił aresztowa­
nie swego kolegi, został on następne­
go dnia także aresztowany,

; —oOo—

Z cudzoziem ców żyje w e  
Frcncji najwięcej W łochów

Paryż W edług  ostatnich oficjalni gL 
danych, przebyv a we Francji 5.S6&539 
cudzoziemców (dane z 1. I. 103r  ry) 
Pierwsze miejsce zajmują Wł isi z 
887.73*2, ihug e Polacy — 463.143, 
t re c ie  — Hiszpanie — 4IU183 (o- 
stainio liczba ta znacznie wzrosła, 
wsku ek p r y  bycia dużej liczby ucie­
kinierów), B lgow e — 21 i,484. Szwaj­
carzy -  88 880, Rosjanie — 65.34ÓJ 
Armeńczycy — 5l 149, Niemcy — 
49.786, Czechosłuwacy — 41 4% , Por­
tugalczycy — 37,472, A "gliiy  34.912, 
Jugosł .wian c — 25.668, Urecy — 
21.272, Turcy — 18 000 Amerykanie: 
— 11.4b7, inne narodowości liczą 
nie mniej niż 10,000 .

—oOo—

K tó ra  część H iszp an ii znajduje  
się  w ręku  rządu republik.

Barcelona. Pod rządatii Republi­
ki ńskiej Hiszpanii pozostaje jeszcze 
173 000 km. kw. z 9 i pól mil. lud 
nośc Na froncie znajdują s ę  wszys­
cy m ę ż c z y ź n i  w wieku od 18 do 35 
lat, a w urowmrjacn. w których ebec- 
me przebiega front, nawet do 45 lat. 
Młodsi i starsi ptłm ą służbę pomoc­
niczą względnie techniczną.

- O -

Triest odczuwa już pow ażnie  
w łączenie Austrii do Niemiec

Triest, (PAA). Port w Truście, k tó ­
ry obsługiwał w dużej m ieue ekspoit 
z Austrii drzewa, magnetyzu ora/. rud 
żelaznych, po włączeniu Austrii do 
Niemiec — edezuł już poważme nas­
tępstwa tt j zmiany. Rzesza N .einkcka 
prawie całkowicie „zaanektował.*' t< 
trzy surowce, wywożone przez Triest 
dla cełów niemieckiego czteroletniego 
planu. N eznaczne, wolne dla ekspor­
tu ilości tych surowców są kujow ane 
do portu w Hamburgu.

—oOo —
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KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Doinicelt
Niedziela Stanisława

Teatr
>włru M. im . J. Słow ackiego.
D riJ w sobotę i ju tro  w niedzielę wie* 

czortm  pow tórzenie świetnej kom edii B 
Jsić a „Pani ministrow a*. W  sztuce oprą* 

f °w anej scenicznie przez reż J. K arbow skie 
śc w ystępują: J. K orecka, W. N iedzialkow  
^ a. B. Jaw orska, J. Roiuowicz., M . Węg* 
^>'0. K. Szubert, W . M acherski, N  JVlusz* 
'Owski, T. K ondrat K. O paliński, A  Pos* 

S9T  i A . Zukowslu.
Jutro  popo łu d n iu  „Romantyczni* N . 

^ostańcu , w opracow aniu  scenicznym reż. 
'W. Biegańskiego, w piem ierow ej obsadzie

»C annea" w O perze K rakow skiej.
poniedziałek, dnia 9 b.n. w ykonana 

zostanie daw no w K rakow ie nie g rana mes 
*°dyj„a opera G. B izet'a „Carmen*. W 
partiach głów nych W ystąpi para  znakomi* 

artystów  zagranicznych M aria one* 
zina, m ezzosopranistka oper europe,sk . h, 
«raz Emil M annescu, bohatersk i teno* o* 
pery bukaresztańskiej. Ezcamillem będzie 
znany bary ton ista  Z . D olnicki. M ercedes 
artystka opery  warszaw skiej J. Żew .iska. 
Popisow ą partię  M icaeli w ykona M Bień* 
Kowska. Resztę obsady dopełn ia ją  M  Fe* 
he.-pataky, A. M azanek. A , K siążkiew t.z. 
A . M azurek i A . W olak

Plan przedstaw ień: Sobota  7. V „P ari 
ministrowa* —- N iedzie la  8 V popoL „Ro* 
uiantyczni* wiecz. „Pani ministrow a* — 
Poniedziałek 9. V.. „Carm en"

f>en a .i I Bronisław Bronowski 
„w Bagateli"

D e .Bagateli" przyjechał fakir — jasno 
> dz, znakom ity  .uggerator in d y jsk i BEN  
A LI, zagadka XX w ieku zc swoim m eiium  
m łodziutką Tam arą Ben — A li przepowia* 
da przyszłość, odzw yczaja nałogow >ch p- 
laczy od  palenia, w oczach w idzów  wytw a 
tza  zj .wiska pożaru  k tróe gasi pow odzią. 
Z Y C IE  PO Z A G R O B O W E  z ręki B t n -  
A lego ginie człowiek, k tó ry  po  drw ili po* 
w raca z uśm iechem do  życia.

B o  obecnego program u zaangażow ała 
• y re k c ja  „Bagateli* k ró la  hum orystów  ulu 
Wieńca całej Polski B ronisław a B ronow sku 
go k ió ry  w ystąpi w oryginalnym  repertua* 
ize po lityczno  — satyrycznym .

*
N a ekranie znakom ity  film śpiew no — 

m uzyczny C A R A N G A “. W  głów nych 
rolach Jack B uchanan i Lilii D anuta.

fcftperluar kin
AAria: Szczęśliwa trzynastka (St.

Siaiański)
A pollo : „W rzos" (Ćw iklińska, Zell 

werowicz, W ysocka).
A tlantic: „Kościuszko pod Racławi­

cami" (Barszczewska, Zacharewicz 
Białoszyński).

D om  Żołnierza: Kapitan T aylor (G o 
wv Cooper, George Roft 

Ł O PP: Ich stu. ona iedna 
M uzeum - „Będzie lepiej" (Szczepk, 

Yońko i Strońć). Ponadto do* 
datki.

Prom ień: „Mężczyzna doskonały ' (T\ 
Flyn ,J. Blondeli).

Stella Panna Pietruś (O lga Czecho* 
wa).

Sztuka: „Strezlec z Bengali (Shirfey 
Tem pie).

Cciecha Fortancerki 
W anda M anew ry huzarskie 
F O T O P L A S T IC O N  Szczepańska 5 

^W ystawa światowa w Paryżu 
1917“ cześć I II

Kraków do 'teczora...
Prot. HencRBbach osiedla się

w Krakowie
Słynny lek rz I uczony wiedeński 

prof. Wenckbach, którego Anschlus 
zastał w Pradze czeskie], postano­
wił nie wracac do Wiednia. Prof. 
Wenckenbach. który leczył również 
Marszałka J ó z e f a  Piisudskieqo, 
zwiódł sle do władz poisklch z pro 
śbą o udzielenie mu wizy pobyto­
we]. Władze przychyliły sie do te] 
proSby

korzystając z wydane] mu wizy

M A J

8 I D zie ń  M atk i
N iedzie la  |

KWIATY

a e S - J to b U t t
Uf 4KĆW, uL W lSlhu 2. Te' 135-77

pooyiowe), orof. Wenckenbach przy­
był do Polski. Przyjechał on do 
Krakowa własnym samochodem i 
zatrzymał fie w jeanym z pensjona­
tów poomiejsklch.

Prof. Wanckebach zamierza osie 
dlić sie w Krakowie na stałe. Wraz 
z profesorem przybyli dwa] lego 
asystenci Polak dr Sowiński i Ja 
ocńczyk dr Kei Maeru. Ten ostatr.l 
jest w Polsce po raz pierwszy i

uPOŚiŁDZONY MĘŻCZYZNA

N a odcinku św iata m ody dzieje się ele* 
gancji męskiej jaw na niespraw iedliw ość. 
Kioś zw iedzający m agazyny krakow skie 
gotów  pom yśleć, że m oda interesuje się 
ty lko  sprawam i płci pięknej. O k a la ło  się 
jednak, ze znane ze swej trw ałości i ele* 
gancji obuw ie z mag Bracia Klein, Kra* 
ków  Starow iślna 17, chętnie nabyw ane jest 
przez najw iększych arb itrów  elegancji Kra* 
kowa. O buw ie w odcieniach m odnych tej 
w iosny bogata skala odcieni k o lo ru  brą* 
zowego higieniczne pantofle, przew iew ne, 
kom binow ane plecionki z fabr. krajow ych 
. zagianlcznych o to  zaledw ie n ik ła  kolek* 
cja eleganckiego obuw ia, k tó rą  popularny  
m agazyn B racia K lein w K rakow ie przy* 
gotow ał d la  Panóy,-

Wyrok w procesie o ciężkie poronienie
W  Sądzie A pelacyjnym  ogłuszo­

ny w yrok w spraw ie M ichała Szył- 
ki i Kie la ,

J a k  wiadom o Syłko, oskarżony o 
ciężkie poranienie sw ego znajom e­
go z Kielc, skazany został w yrokiem  
Sądu  I-szej instancji na karę w ię­
zienia na lat 3‘/a.

Na rozpraw ie k tó ra  toczyła się 
przed dw om a dniami doszło do k ry ­
tycznych m om entów ,

W  toku przew odu S ąd  nakazał 
zam knięcie na sali rozpraw  zezna­
jącego jako św iadka niejakiego Ko- 
w askiego.
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Radio
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8.40 M uzyka. 9.00 T ransm isja nabożeń* 
stwa z K atedry na W aw elu  ( z p rzed  g-ohu  
św. Stanisława), N abożeństw o poprzedzi re­
portaż. 11.30 Pam iątki polskie w D re tm e  - •  
reportaż A ntoniego B ohdziew icza 1 W ito l­
da H ulew icza (zaięcia dźw iękow e’ 12.03 
Poranek m uzyczny. W ykonaw cy, ork. tym . 
pod dyr. Zygm unta Latoszewskiego i Vśan* 
da Piasecka (fort). 13.00 K ronika artystycz* 
na Krakowa w opr. Józefa W iśniow skiego. 
13 10 „Palestranci lubelscy* fragm ent z ,.Pa 
m iątek Soplicy* H enryka R zewuskiego — 
recytacja prozy. 13.30 M uzyka obiadow a. 
W ykonaw cy: Lwowska ork. salon, pod  dyr. 
Jakuba M unda, R om uald C yganik fś,ńew). 
M arcin A lterberg  (fort) 15.45 Poezja „Sza* 
rego domu* wygi. M aria K ondnszew ska. 
Io05  K oncert solistów. W ykonaw cy: lani* 
na W ysocka * O chlew ska (fort), Stanisław  
Tawroszewicz (skrz), prof. Ludw ik U rstein 
(akom p.) 16.45 „Co będziem y nosili w Ie* 
cie", pogadanka Jadw igi K iew narskiej. 17.00 
17.00 Transm isja z T eatru  Rozmaitości w 
R adom iu (via W arszaw a): koncert rozryw* 
kowy. W ykonaw cy: M ała orkiestra P. R. 
pod  dyr. Zdz. G órzyńskiego, „C.zwórkka 
Radiow a", B arbara Kostrzcwska (sopr) R y ­
szard M arrot (bary ton ;, H enryk  i.adosz 
(hum or i k o n te ren c). 19.00 ,,K apelusz słom . 
kow y" w odewil Eugeniusza Labmhe p r:e - 
k lad i opr. radiow e A ntoniego B ohdz-ew i. 
cza, m uzyka Romana Palestra (część 7).

JÓ Z E F  H O F M A N N .
Jeden z  najsław niejszych pianistów  

w spółczesnych, którego koncerta  są zaw* 
sze praw dziw ą senzacją artystyczną wy* 
stąpi w K rakow ie ty lko  jeden  ra: a t * we 
w torek, 10. b . m. w Starym Teatrze

—oO o—

P O R A D N IA  G R A F O L O G IC Z N A  
D nia 7 maja uruchom iona zostaje w lo* 

kalu  p rzy  ul. D unajew skiego 7 pierwsza 
w Krakowie P O R A D N IA  G R A FO LO G I* 
C Z N A , k tóra  na podstaw ie analiz pism a 
w ykonyw anych przez grafologa będzie u* 
dzieląc porad  w w ażnych spraw ach życio* 
wych, jak d o b ó r małżeński, w ybór zawo* 
d u  itp. Poradnia czynna będzie raz w ty* 
godniu , w sobo ty  od godz. 18 do  godz 20 . 

—o O o —

19.40 Basowe arie operow e w w yk. Piotra 
K ruszew skiego, przy fort. dy r. Bolesław 
W allek * W alewski; 20.05 „W alka z Filist* 
rem*, satyra Palska z p rzed  30 la ty  - wie* 
czór literacki w opr. d r K azim ierza W yki. 
21.15" „K apelusz słom kow y" w odew il Fug. 
I.abasche, w opr. i przekładzie A nb  Boh* 
dziewicza, m uzyka R Palestra (część II.). 
22 05 „O powieść o W agnerze* (11. audycja) 
w opr. d r Zdzisław a Jachim eckiego, p rof 
U . J. 23.00 M uzyka taneczna.

—o O o -  ■

I M I E  M i N Y

STANISŁAWA

GINEKOLOG

flf Juzef Briiniiuf
powrćcif

Na krakowskim ornkit
Po-ęósid Franciszek beziobotny 

lar 30 zamieszkały w Łagiewnikach 
157 wypił w zamiarze samobójczym 
większą ilość eteru i jodyny. Zawez­
wane Pogotowie udzieliło mu pierw 
sze) pomocy poczem przewiozło go 
do szpitala św. L?zarza w Krakowie. 

• •
JanM ista le rz  lat 35 murarz w Pi 

skach Wielkich został pobity sieloe 
Pogotowie prze wiozło go w stanie cię 
kim do szpitala św Łazarza na nd- 
dział chiruigiczny.

• ■1
W domu przy ul. Asnyka 3& pod­

rzucono niemowlę płci męskiej liczące 
zaledwie kilka godzin życia Dziecko 
zabrano i oddano do żłobka M ejskie- 
go przy ul. Koletek. Za matką 
wszczęto poszukiwania.

*
Na ul. E stery  3 popełn iła  sam o­

bójstw o R achela Lebel lżt 39 za­
m ieszkała w Jaćm ierzu pow Sanok. 
Lebel przy jechała  do K rakow a z 
chorym  dzieckiem , k tó re  zm arłe w  
szpitalu. Zw łoki przew ieziono dc
Zakładu  M edycyny Sądow ej. _3 

•

Policja k rakow ska zatrzym ała 
Kużm e R om ana lat 25 robotnika 
z Bronowie M ałych za kradzież ro ­
w eru w artości 80 zł na szkodę 
D udka W iktora zam A snyka 5.

•
O rgana P . P. p rzeprow adziły  vo- 

bław ę w śród  melin przestępczych 
na teren ie  poste runku  Mogiła, Bien- 
czyce, podczaś k tórej zatrzym ano 
9 osób poszukiw anych przez P, P. 

a
Dziś pod jęta  zostanie ponow nie 

rozpraw a karna  przeciw ko A. Im er- 
glUckowi z R -akow a, oskarżonem u 
o kradzież z m ieszkania prof. U. J. 
W  W alte ra  drogocennych obrazów .

Praw dopodobnie w yrok zapadnie 
w- dniu dzisiejszym .

m
Do w icew ojew ody krakow skiego 

d r P iotra M ałaszyńskiego zgłosiła 
się delegacja bezrobotnych, k tó ra  
p rzedstaw iła  sw oje postulaty . P. w i­
cewojewoda p rzy rzek ł życzliwie 
rozpatrzyć ’ postu la ty  bezrobotnych  
oraz przyspieszyć przyjęcie ich do 
robó t inw estycyjnych .

Czytajcie
„albo-albo”
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J a p o n i a  g r z ę ź n ie  w  C h i n a c h
W  „(Jzam o na Bi iłem" czy tam y  

O d  lat wisi nad światem groźba woj 
, ny sowiecko — Japońskiej. D o roz* 

praw y tej na śmierć i życie oLu- stro 
n y  przygotow ują się z największym 
wysiłkiem  i energią. Swi t cał\ — me 
wyłączając samej Japonii — zd a |t sc 
Lic sprawę, ze czas pracuje na nie' 
korzyść Japonii, nieuchronnie ku tej 
w oinie prącej

Poniżę* podajem y dwugłos nie' 
iruecki w sprawie sytuacji, żółtego 
partnera w  „tróikącie“ Rzym — Ber 
lin — T okio; emigracyjna Deutsche 
Freiheit i hitlerow ska Frankfurter 
Z n tu n g  — obseiw ują — z niejedna* 
kowym  uczuciem naturalnie — fakt 
co raz mocniejszego zaplątywania się 
Japonn w sieć. którą sama roztawiła.

Frankfurt ej Z eitung
Zeszłej niedzieli przeszli Chińczy* 

cv zupełnie niespodziewanie do ofen 
sywy na północ od  Suczau. Jest to 
pierwsza ofensywa, . podjęta przez 
w oiska ch nskie w obecnej wojnie z 
Japonią. A tak cmnski był dobrze po 
m yślany i przygotow any; w  wyniku 
natarcia oddziały japońskie znalazły 
sie w  ciężkiej sytuacji. O kazało się 
przy tej sposobności, jakim wrogiem 
Japończyków  są niezmierzone przest 
rżenie Chin; 'ochłaniające wielkie 
ilości żołnierzy, a zdobywca nie ma 
pewności, czy- nagle nie okaże się 
gdzieś słabszym. W ielkie masy 
w ojsk  muszą być bezustannie do ays 
pozycji celem zapewnienia ochrony 
i pom ocy oddziałom  biorącym  udziai 
w akcji wojennej. T aka sytuacja jed 
nak  znaczy zarazem, że rząd japom 
ski musi rozoorządać co raz większą 
ilością żnłmerzy i coraz większą :loś* 
cia pieniędzy. Tym czasem  dywizje 
Japońskie związane sa na terenach 
Chin północnych, a przez port ka> v 
toński, ciągle jeszcze wolny, przecho 
dza bezustannie transporty  s.lników 
samolotowych i amunicji, generał 

. Pau zas szkoli w H ankau co raz to  
nowe oddziały rekrutów , tworząc 
kadry w ojsk pieszych i lotników.

Deutsche Fiiheit.
(H erbert RoehmJ

Pod natłokiem  wrażeń <vyv ołae 
nych aneksją A ustrii i tragedią hisz* 
pańską, świat zapomina po prostu  
o w ypadkach meznuiemei wagi dzie* 
iowei. rozgrywających się na treenie 
C bm . W  ostatnich czasach walki w 
Chinach przyięły obro t z goła nieo­
czekiwany- Chińczycy przechodzą do 
akcji zaczepnej, a Japończycy dozna 
■a porażek na ważnych odcinkach 
Frontu; położenie armii japoński | w 
Chinach staje się co raz bardziej nie 
korzystne. Przyznaje to  zresztą do 
pewnego stonnia* również sam min'S‘ 
ter w ojny M ikada, generał Sugijama 
w  swei ostarr.iei mowie, skierowane i 
do dow ódzców  dywizyj, oświadcza* 
jąc, że cel operacyjny, wyznaczony 
przez naczelne dow odztw o "r północ 
nvch Chinach, nie został osiągnięty.

Japonia prow adzi wojnę z Gmina- 
mi czvniac naiwyższe wysiłki dla u< 
zyskania zwycięstwa. Stan liczebny 
armii M ikada wynoszący z począt* 
kiem 1937 r. 380 t \s .  żołnierzy, prze* 
kracza obecnie 1,400 ty j. — armia 
jap. posiada obecnie 45 dywizyj pies 
cho+y zamiast 17 jakie miała w stanic 
pokoiu . laoonia rzuciła na Chiny 
przeszło 600'tysieczna arm ię, w ystar 
czy zaznaczyć, że annia, ta ięst dwu* 
krotnie w;ększa od  armii, biorącej u ' 
dział w  zwycięskiej woinie z Rosją 
w  1905 r. Takiego w ysiłku łu litam e  
go. iak w  obecnej woinie z r  lunami 
Japonia m gdv leszcze w swych dzies 
iach nie robiła i nie odczuwała. W ię 
ksza część rezerw w ojskow ych zosta

(D w ugłos niemiecki)

*a j u t  wykorzystana, z ogólnej licz­
by 1,609 tysięcy żołnierzy szkolonych 
rezerw, pow ołanych zostało bowiem 
już około miliona. Straty japońskie, 
poniesione w  wojnie obeenn, sięga­
ją 200 tys. ludzi. W yczeipuja się rów 
n eż rezerwy materiałów woiennych, 
przeznaczonych pierwotnie na wojnę 
z Sowietami, przemysł zaś jap , pra* 
cuiacy obecnie całą parą na potrzeby 
wojenne, zużywa szybko zapasy su ' 
rowców. Pierwszy rok w ojny z Chi* 
nami kosatew tł krai 7 m iliardów ien 
a więc słabe rezeiw y finansowe rów * 
nież zużywają się w  tempie zastrasza 
jącym. Kampania chińska przeradza 
sie wiec w  wojnę totalną, wyniszcza1 
jąca siły narodu.

Zgoła inaczej przedstaw ia sie sy 
tua-.rn przeciwnika: w oiua z Japonią 
w pływ a na kolos chińali organizują* 
co; marszałek Czang * Kai * Szek 
w ygryw a w walce obronnej z nawałą 
japońską czynniki o znaczeniu decy
du.acym  dla przebiegu w om y: czas 
i przestrzeń — to  sprzymierzeńcy 
Chin. A u to r artykułu  cytuje głosy 
niemieckich ekspertów  woiennych, 
ifi. in. płk X ylandra w M ilLirisches 
W ochenblatt, srw itrdzaiące z troską 
rozproszkowanie <>nmi na bezkres 
nych terenach Chin i podkreślając 
role stosowanej przez Chińczyków 
w ojny podjazdow ej, dezorgani .ują* 
cei i wymszczaiącej siły przeciwnika. 
Sytuacja przedstaw ia się dla ]apoń*

Ludzu śpieszą do teatrów  i kin, 
przepełniają sale koncertowe i kaba- 
retowe. O braca n e  potezne koło roz* 
rywek. Jęczą saksofony, śpiewaią 
s k r z ą c e , grzmią orkiestry, tancerki 
pląsają w  lekkich błyskotliw ych stro 
■ach. • v

K to wprawia w  ruch cały ten oP 
brzym i mechanizm rozrywek, kto oj 
grzewa tę wylęgniarnię dobrego hu* 
m oru? Kto przenosi artystów  z mia» 
sta do miasta, z kraju do k raiu?

— D la pana Beermana? — zapy- 
tuje portier posłańca z telegramem

— D la pana Beermana? — przyj' 
muie telefonistka zamówioną rozm o' 
we.

— D la pana Beermana? — pvta 
windziarz na w idok listu, przybyłego 
poczta pneumatyczną.

Pan Beerman. mieszkający w  ho+e 
lu nie ma chwili spokoju, nagabują 
go wciąż interesanci różnej nici i wie 
ku. Pan Beerman jest bowiem zna* 
nym agentem. Pr-cz sześć miesięcy 
w roku  podróżuie, poluiac na artys* 
tćw . „K upuie“ ludzi, jak >nr>i rzeczy 
z ta iedynie różnicą, ze jego „spra* 
w unki“ sa obliczone na krótkie u ży t' 
kowanie. O oni wciąż za iiowymi ats 
rakciami, odznacza sie dobrym  „wę* 
chem“. G dy  poczuje sensacie. staie 
sic z poszukiwacza energicznym i za* 
biegliwym kupcem. Petraktuie nama 
wia, targu i e sie. aż dojdzie do k o ' 

,rzvstnei dla obu stron um owy. Cza; 
.sami, gdy w grę wchodzi ,.numeJ  
o światowa! sławie, pan Beerman mu 
si zwalczać konkurencje innych agen 
tów  których neci również w-ysol i za 
robek. Prowizją agenta w ynosi bo ' 
wiem dziesieć procent otrzym anych 
.przez artystę gaży.

czyków uipouiyślnie, i to nic tylko* 
z punk tu  widzenia taktycznego i stra 
tegicznego, lecz głównie z tego w zgfę 
du. że gueriua chińska umożliwia 
rw orzenę now-ei wielkiej an r i  chim 
skiei, której" rozbudow a postępuje w 
tempie gorączkowym

Strategia japońska, Ucząca na szyb 
ki przebieg w ojny i skureczość me' 
spodziewanego ataku na Chiny,
przeliczyła sie srom otnie. Japonia
g rz a n ie  W Chinach, k tóre chciała 
„spacyfikować". i zamienić na zaple 
cze i olbrzym ’ poligon, służący dó 
zaprawy do „praw dziwej" w ojny  z 
Sowietami Jeżeli zaś armii iapoń*
skiei owianej mitem dotychczasowej 
niezwyciężainości, potrafią stawić
skuteczny, iak sie okazuje, opór sła' 
be i niewyćwiczone w ojska chińskie, 
to  cóz oczekuje Japonie przy zełknię 
ciu się jei armii ze stoiaca pod  każ- 
dvm  względem wyżej od mej, znako 
mita daleko w schodnia armia sowiec 
ką marszałka Biucnera?".

O d  siebie pragniem y dodać, że do 
ktrvna sztabów* państw  totalnych 
wojen błyskawicznych doznała na 
terenie Dalekiego W schodu  niewąt* 
pliwe klęski

Por. artykuł pt. W ątpliw ości Rei' 
chswehiy z Sunday < ihrorude zamie* 
szczony w poprzednim  numerze nu* 
szego pisma w dziale „Oczy • usza 
świata„).

- oOo—

A gent musi dobrze znać swoie 
„rynki" i um.eć dob>erać „towar". 
W  przemyśle rozrywkow ym panuje 
m oda nie mniej, niz w  dziedzinie ka 
peluszy i toalet. N iema już obecnie 
szansonetek.. Jazz stał s ę mr.iej wrzas
kii wy-

— Proponuie sztukmistrza, wolny 
15 II. — 15 12. O statnie występy: 
„Trocadero" Londyn, „Scala" Ber* 
lin. Dzienna gaża 50 mk.

T ak wygląda oferta, złożona pi zez 
agenta właścicielowi kabaretu, w  któ 
rym zaczyna wkrótce popisywać 
sie czarodziei, dokonywmiacy raz- 
nych cudów: przemieniający króliki 
w  róże, zamieniający chusteczki w  
kieszeni widzów.

W  agenturach kabaretow ych panu 
ie gwar i ruch, w  biurach impresa' 
riów  natom iast styl wielkich oper. 
Olbrzym ie plakaty na ścianach przy 
kuw aia wzrok, padają irm m a głośne 
i ważkie, iak sonaty Becthocena — 
Bruno W alter i Toscanini, Fuitwan* 
gier i Kleiber, Casals i Kuberm an.

A gent kręci sie po kabaretach, im ' 
p>resario odwiedza sale koncertowe i 
gmachy oper. szuka i odkryw a talen* 
ty. G dv  natrafi na jakiś, zabicia się 
z zapałem do dzieła. Pow ieiza znale* 
ziony „cud" opiece wytraw nych fa' 
chowców, a po wyszkoleniu go pusz 
cza w  ruch wszystkie środki rekla' 
m ” . którei koszty pokryw a z własnej 
kieszeni. Ryzyko byw a wielkie, ale 
szanse również znaczne. N ie jeden 
itr.presario odkr> 1 w  czyimś talencie 
konalnię złota dla siebie.

Jup.
—oO o—

Po  naradach Małef 
Ententy

Sma,a. Po  positdzem * stałej ratky 
państw  M ałej F.ntenty„ ogłoszono 
kom unikat, k tó ry  stwierdza tą trzej 
ministrowie spraw  zagranicznych dó» 
konali przeglądu rozmaitych w yda­
rzeń, które : aznaczyły się w  9ytuacji 
m iędzynarodowej od ostatniego zezna* 
.ma stałe i rady i przystąpili dó szcze* 
.gółowrf wym iany poglądów  na mte 
resuiace 'ch sprawy. R ada M ałei £ n '

| tenty specjalne zainłeresowanie przy 
w iązuje do niedawnego porczumi 
nia anglo - w łoskiego, które uważa 
za czynnik wielkiej wagi majacy na 
celu utrzym anie trwałego- pokoju. 
Stała rada zbadała szczegółowo spia 
we stosunków  potm ędzy państwam. 
Malej Ententy a W ęgr ant. P odtrzy ' 
muje ona jednomyślnie swe pragnie* 
nie kontynuow ania będących w toku 
rokow ań w celu pi zyrzyn.enia sie do 
ustalenia w  baseme naadunaiskim  
poszukiwanie środków  najbardziej 
właściwych dla dalszego okazania 
sw u  współpracy moralnej! technicz­
nej i materialnej w znacz miu rozwia* 
zania uwzględniającego wszystkie 
istniejące interesy.

Los stowarzygzeft fcato- 
Oickich w Austrii

Agencja kotolicka „C. P." przypo 
si pism o biskupa Linzu, D r G tó ll' 
nera, z którego dowiadujem y się o 
losie katolickich stow arzyszeń w shit 
leryzowanej Austrii.

Biskup G fólłher dzieli te stowarzy 
szenia na trzy rodzaje • t )  pie wszą 
grupę stanow i 27 stowarzyszer czy 
sto  religijnych, które „spokojnie 
mogą dalei pracować, jak  — konie* 
rencie św. W incentego a Paulo Dzi e 
ło Rozkrzew ianŁii W iary  i t. p .; 2) 
drugą grupę stanowić stowarzyszę* 
nia rozwiązane i  zakasane przez no* 
wa władzę w  liczbie 12, jak :, związki 
kobiet katolickich, młodzieży kato ­
lickiej, skautów  katol.. studentów  
katol., robotnikow  katol., i rolników  
katol.. które należały do Akcii \ ato 
lic.k;ei, dalej zw.ązek księży kate ' 
chetów i t. p 3) trzecią stanowią or* 
ganizacje. o  których nraw~ toczą się 
.rokowania, jest ich kilka, iak . stov/» 
katolickiej prasy, katol. rodziców 
i h  P-

Z  listu biskupa Cfoilnera w ynika 
że nowe władze skonfiskowały wie* 
)e nieruchomości, które należały do 
stowarzyszeń katolickich.

Potworny bilans trzę­
sienia ziemi w Turcif
Istambuł. W ed ług  spraw ozdania 

złożonego w  w in  kim zgromadzeniu 
narodowann przez m inistra spraw  we 
wnętrznych Szukru Kaya. ostattiie 
trzesienie ziem w  rejonie Ki-szehiru 
spow odow ało śmierć 149 ludzi, btra* 
+y materialne w"yn°sza 4.000 h tm ów , 
zniszczonych całkowicie i 60Q0 do3 
m ów  uszkodzonych. W  w yniku kata 
strofy 680 sztuk bydła padło zabi' 
ty*ch.

„D żum hunent donosi z A nkary 
■ że rzad tureck postanow ił w yasygno 
, wać 500.000 funtów , celem odbudo* 
■wy zniszczonych przez trzesienie zie* 
mi wsi. O fiary składane na rz1 po* 
skodowanych wy niosą około 3#0iQ0( 
funtów.

W  najbliższych d iJach 
rozpoczynam y druk  powieści 
Ludw ika M aschoffa po  tytułem

„ B A G N O ”
Treść osnuta na tle życia berliń* 

lat 1925—30, ukazuje rewe­
lacyjne pr zakulisowe stosunki panu* 
jące we fTmie.

Koncesje na lianM ludźmi
JaK pracuje agent teatralny i kabaretowy
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Szczyt roztargnienia...
dudełico cukierków

Pewien pan Z usuł zaproszony na obiad. 
~ ń c ia ł sprawie uciechę dzieciom gospoda* 
*za * zaLrał d la nich pude łko  cukierków  

* rsunąl do  kieszeni płaszcza.
^7 połowie drogi, spostrzegł, że zam-ast 

P -za ma na  sobie szlafrok. C ukierk i zu* 
dom u Z aw rócił więc i wziął je  z 

D ochodził już d o  dom u, dokąd  go 
zaproszono, gdy  skonstantow al p.m ów nic, 
ze nie zdjął szlafroka, lecz w łożył jedynie 

. cukierki do  znajdującej się w nim k ie szc  
ni.

W ielce n iezadow olony  w rócił do dom u 
* zdjąwszy szlafrok, w łożył płaszcz, w kto* 

udał się na obiad . N ap ró żn o  szukał 
r i t i i i e j  cukierków  po kieszeniach okrycia 
Zostały w  dom u zapom niał bow iem  w y  
J4*1 Je z kieszeni szlafroka.

Furtka oaroaowa
D rugi pan  w yszedł pew nego dn ia  z do* 

W  lewej ręce trzym ał m ały kaw ałek 
zelara, w  praw ej zaś p iękny bukiet ros, 
które chciał ofiarow ać swojej szwugierce w 
dniu uredzin . __

Pan doszedł d o  furtki ogrodow ej lecz 
tnusiał się zatrzyniać, poniew aż by ła  zam . 
knięta. Spieszył się i szarpał nieci irpliwie 
furtkę

W końcu  rzucił bukiet na ziemią. wsa* 
nął do  kieszeni kaw ałek żelaza k tóry  trzy* 
mał w jednej ręce i z trudem  w drapał się 
na furtkę, aby  zeskoczyć po  przeeiw nej 
sltonie

Idąc dalej, w yciągnął z kieszeni kaw ałek 
żelaza; to  by ł klucz o d  furtki

Falka
Trzeci pan  w yjechał konno  9 I s c rn  -lo 

K olonu D ął zim ny w iatr. Jeździec by ł już 
w drodze dw ie godziny

N agle  zachciało m u zapalić fajkę, a lt  
w iatr zgasił ją

Jeździec zaw rócił konia w ■•ironię pizc* 
ciwną do  k ierunku  w iatru  i z zadow oleniem  
pykał fajeczkę, k tórej w iatr już nie gasił. 
Poklepał konia po  szyi 1 zachęcił d o  s-yb* 
Kiego b iegu C ieszył się z f ig li jaki sj łatał 
w iatrowi i popędza  konia.

N agle szarpnął uzdę i zatrzym ał ru m u  
ka. U jrzał B onn, k tó re  opuścił p rzed czte* 
rem a godzinam i. Zapom ia! bow iem  zawró< 
cić znów  konia po zapaleniu  fajki.

T rzej roztargnieni panow ie by li profe« 
soram i uniw ersy tetu : N a to rp  z M arbuga, 
Behlke z Lipska i H arless z B onn.

H. S

Rozm aitości
R óżne już przedm ioty  przew ędrow ały  

przez dziecięce żo łądki, ale po raz pierw* 
szy zdarzy ło  się, by  dziecko po łknęło  sa­
m ochód, C hodzi tu  oczywiście nie o ża* 
den M ercedes czy innych  Rolle Royce, ale 
o lśniącą, m etalow ą zabaw kę dziecięcą, o 
łagodnych odpływ ow ych liniach, zdoby tą  
przez pew ną duńską dziew czynkę nn zaba* 
wie szkolnej w K openhadze. D ziecko z po< 
dziw u nad  pięknym  caduem  otw orzyło 
szeroko usta 1 w chwili roztargnienia, wy* 
w ołanego zadum ą nad  nieoczekiw anym  
szczęściem, po łknęło  som ochód. D zięki li* 
ruom oplyw ow vm , przedm iot przewędro* 
wał cały przew ód pokarm ow y i po  trzech 
dniach, p rzy  pom ocy o d rob iny  rycyny, wy 
szedł na tu ra lną  droga

(f) Lekarze w Szw ajcarii dom agają się 
skrócenia czasu nauki w  szkołach. Stówa* 
n y szen ie  lekarzy * ped iatrów  w  S z w a jc tr i 
złożyło władzom  federalnym  m em urial w 
którym  dom aga się skrócenia czasu m u k i 
w szkołach do  35 godzin  tygodniow o. O to 
giów ne postu la ty  g rona m edycznego- wol* 
ne popo łudn ie  od  nauki zarów no w sobr* 
tę, jak  i w  czw artek (w iadom o, ie  w kra* 
ach zachodnio  * eu rop tjsk ich  nauka w 

s; kołach odbyw a się p rzed  obiadem  i po 
ofciedzie), zniesienie wszelkich „klasówek" 
w poniedziałek  i skreślenie wszelkich z a la ń  
di m ow ych w niedzielę N auczyciel ma być 
odpow iedzia lny  za poziom  nauki w niż* 
szych klasach.

Tygrys na Broadway'u
Pomiary hałasów są obecnie bar­

dzo modne. .Nareszcie m.eszkańca 
wielkiego miasta zdenerwował hałas, 
prześladujący go od wczesnego ranka 
do późnej nocy 1 zaczął on rozglądać 
się za pomocą. Zostały więc w /nale  
zionje instrum enty do pomiarów ha* 
lasu wyc.ane zarządzenia, zabrania* 
jące autom obilistom  trąbienia i urzą 
dzane dni przeciwhałasowe. Pociesza 
jące dążenia, które są wreszcie dogod 
ne nietylko dla pewnych partii, ale 
maja wszystkim  ludziom ułatwić ż y ­
cic. Zadanie jest trudne, bowiem ha* 
las, k lory  robią jedni, zmusza innych 
do przekrzyczenia go, jeżeli chcą być 
idyszani. Również ludzium  sprawia 
widocznie przyjemność robienie ha­
łasu i przekrzykiwanie swych współ* 
biaci, jak to  jeszcze pamiętamy z cza 
sów naszego dzieciństwa.

O statnio w gazetach amerykan* 
skisła umieszczono notatkę, iż hałas 
na niektórych ulicach Now ego Jorku 
jest tak potężny, że ryk tygrysa był* 
by tam słyszany* tylko z odległości 
szesciu metrów, Pomyślcie ty lk o ; ryk 
drapieżny, przenikaiący z głębi dzun* 
gli, które wprawia w drżenie słonie, 
bawoły i dziki, w szerokim promie* 
niu i skłam ani a je do dzikiej uciecz* 
ki — na ożywionych ulicach Nowe* 
go Jo rku  nie byłby^ głosn; ijszy, niż 
świergot ptaka lub głos małego dzie* 
cka, Porównanie to jest groteskowe, 
ale nie niemożliv/e.

W zdłuż B roadw ay‘u sunie nieś* 
kończony tłum ludzi, na jezdni pędzą 
sznury aut, om nibusów, motocykli 1 
ciężarówek, których 1 oszałamiające 
tiąbiem e, gwizdanie i trzaskanie łą* 
czy J ę  w dziką orgię hałasu wraz z

M O D Y

Co nosić będziemy latem
Co m ożna pow iedzieć o m odzie k tóra 

właściwie nic w idziała jeszcze światła dzień 
neg o ?  W szystko, co się mówi, pozostaje w 
sJerze teorii. W  praktyce nie zostało jesz* 
cze nic w ypróbow ane; k ilka odw ażniejszy .li 
pań decyduje w edług żum ali, spraw ozdań 
felietonicznych czy rewii. Ale to  się nie wi* 
dzi i o  czym się słyszy, nie znaczy jeszcze, 
ie  będzie  przyjęte lub  noszone. E 'eganlki 
są bardzo  ostrożne, nie lub ią  ekstrawagan* 
cj: i rzeczy krzykliw ych, zby t jaskraw ych, 
E legancka pan i zawsze w ybierze coś pośi 
redniego, co nie będzie rzucało się ;v oczy.

W śród  mnóstwa m odeli letnich, zaprę* 
zentow anych na  tegorocznych rew iach, 0 = 
gólnyro uznaniem  cieszyły się następu jące 
m odele: kreacja spacerow a z w zorzystego 
m ateriału  na p rzed p o łu d n ie ; w zór ‘i arony 
stanow iły reprodukcje  najpopularniejszych 
pom ników  Paryża, a więc wieża Eiffla, Bra 
ma T rium falna i in . H erb  Paryża, trójmusz* 
towiec, stał się u lub ionym  m onogram em  e> 
lcganckiej pan i, k tó ra  um ieszcza go wszę* 
dzie, gdzie się da N a  kapeluszu kieszonce, 
żakietu, na szaliku, chusteczce, kraw acie 
itp. N ajczęściej suknie mają żółte tło  i 
czarny deseń, ale * me*gą być również i 
inne odm iany połączenia kolorów . N a re« 
wii paryskiej do sukni tej, k tó ra  b y ła  żól* 
ta, dochodził płaszcz w ko lo rze  musztardo* 
wyra i żółty  kapelusz przybrany  wstążką 
p o d  k o lo r płaszcza.

Po co zaprzątać sob ie  głow ę opisem 
różnych błękitnych i różow ych m odeli o* 
raz jedw abnych i w zorzystych kom pletów ,

skoro nie zanosi się na wet na  to , żebyśm y 
je m ogli nosić? O wszem  m ożna nosić 1 ko 
stium iki letnie i kom plecki z lide rkam i. ale 
na nich płaszcze... Letnie fu tra n ie są wcale 
dostateczną ochroną p rzed  „m ajow ym ' 
chłodem . K to nie ma zaufania do  la ta  mo* 
że się z gó ry  zabezpieczyć, dodając  do le« 
tniego fu terka trykotow ą podszew kę.

O grom nie m odna jest w  tym sezonie 
biżuteria wszelkiego rodzaju , jak  broszki 
v kształcie zaw iłych splotów kw iatów  i liś. 
ci, kolczyki, zwisające w kształcie egzotycz* 
nych ow adów , rybek, serduszek i rozmai* 
tych cudacznych ptaszków  i żyjątek Zwyk* 
ły  norm alny guzik, zapinający się p rzy  po* 
mocy dziurki, to  czasy m inione. D zis zapi* 
nam y się na k łódki, szty lety  w chodzące do 
pochów , łuki, tarcze i t. p. przeżytki m inio 
nych czasów Z m ów no płaszcz jak  i suknię 
obow iązuje now e zapięcie. Zegarek, k tó ry  
już w roku ubiegłym  rozpoczął swą ewo* 
lucję, tym  razem poszed ł dalej po  wyt* 
kniętej linu . M ow y juz nie ma o noszeniu 
zegarka na  przegubie d łon i, co krępuje  ru ­
chy nie daje m ożności mycie rąk Już w 
ubiegłym  roku  nosiło  się zegarki w klapach 
kostium ów , ale były  to  zegarki na skórza* 
nych paskach. N ow e zegarki są to  kulki, 
które trzym ają białe lub  m etalow e wyma* 
n.icurowane rączki. M echanizm  zegarkow y 
w m ontow any jesr precyzyjnie w  kulki Po* 
nad to  spotyka się zegarki w m ontow ane w 
zamki torebek, w klam ry pasków , w toreb* 
ki do  kosmetyków w pom adkę do ust itp.

Cfcline

krzykiem sprzedawców gazet i han* 
dlarzy ulicznych, muzyką, płynącą z 
głośników sklepów  radiowych i k rz / 
kliwa wrzeszczącą reklamą dom ów 
towarowych. Pośiod  tego tłum u su* 
nie naprzód w ędrow ny cyrk, który 
transportuje egzotyczne zwierzęta w 

. klatkach, umieszczonych na po+ęż- 
,vnych autach ciężarowych. Podczas 
, gay kolum na wozów zatrzymuje się 

nc jakimś skrzyżowaniu ulic. przyt* 
rafia s*ę coś strasznego: drzwi jednej 
z żelaznych klatek otwiera.a s it i na 
tio tuar w yskakuje tygrys. Tłum  roz­
biega ;ię z pośpiechem, ludzie wska* 
kują do sklepów, ukryw ają sie w  bra 
mach, kooiety mdleją. Policjant, pel* 
niacy służbę na skrzyżowaniu ulic. 
nadbiega pospiesznie i strzela dwu* 
krotnie do przerażonego tygrysa, któ 
ry stoi nieruchomo, z podwiniętym 
ogonem, na brzegu trotuaru. Pierw* 
sza kula trafia zwierzę w brzuch i ty 
grys pada na tylne nogi. D ruga kula 
trafia w  płuca i dobija ranne zw.e* 
rzę. Cale to zajście trw a kilka sekund 
lecz w  czasie, między dwom a strza* 
łami lanny drapieżnik otw orzył sze* 
roko paszczę i zaryczał przeraźliwie 
z bólu i wściekłości.

U rzędnik bankow y John W ilkins 
stojący w tym  czasie na przeciwleg* 
lym trotuarze, kupił akurat specjalny 
dodatek i zagłębił się w  lekturze os* 
tatnich wydarzeń sportow ych; ośw iad 
czyi on później, ze wogóie nie sły* 
szał ryku tygrysa i dopiero, gdy prze 
chodnie zaczęli go popychać, zwrócił 
uwagę na ten denerwujący przypa* 
dek.

H istoria ta jest wielce osobliwa 
Ale nagle niejeden z nas odkryw a 
że on sam jest takim  urzędn ik ied  
bankowym , Johnem  W iD insem , któ* 
ry nie pozwala wytrącić się ze swego 
spokoju, gdy już codzien przy ran* 
ne' kav.ie, z jego gazety ryczy strasz 
liwy hałas w ypadków  światowych. 
G dyż człowiek tak  samo obojętnie 
do 'w iadom ośc i śmiertelny krzyk, 
bijący ku niebu z zasypanych konał* 
ni. bom bardowanych miast, ekspło* 
dujących fabryk rozbitych pociągów 
i tonących okrętów , jak m*we próg" 
ram.y kinowe i kom unikaty meteorp'- 
logiczne. Czyż rzeczywiście esteśmy 
tak  głusi, czy też zatwardział' i tępi? 
Nie należy być dla nas niesprav-ied* 
liwym! O d  lat, życie nasze wtłacza 
nam na Broadw ay’u wuszy tak osza 
miający ryk i krzyk, ze z ledwością 
jeszcze słyszymy. / J e  nie możemy 
sobie winszować z pow odu tego za* 
hartowania,

Felix K ihar.

K r w a w y  l im * !  z a b a w y  t a n e c z n e j
Dnia 29 si :rpnia u. r. w czasie za 

ba.wy taneczej u"ządzonjej przez Ma* 
łopolski Związek Teatrów  Ludowych 
w lokalu Z wiązi* u Strzeleckiego w 
Krakowie przy ftl. Fabrycznej 9 wy* 
nikła sprzeczka między Janem Cho* 
miakiem i Michałem Szylką emeryto! 
wan/ 1 n — sierżantem W o jsk  Pols* 
Lich Za Janem Chom iakem  ujął się 
v, ówczas Józef Łyk05 piaskarz z Kra* 
kowa i uderzył Szyłke w twarz. W ów  
czas Szylko ugodził Łykę nożem w 
brzuch a gdy ten padł raniony na zie* 
mię kopal go jeszcze nogami.

Ciężko rannego Łykę bezzwłocznie 
odwieziono do szpitala św. Łazarza 
1 tam poddano operacji, icdnakze u 
Łyki wytworzyło się zapalenie otrze w 
nei w skutek czego zm 'rl 3 września.

Aresztowany M ichał Szylko do za* 
bóistw a nie przyznał i tłumaczy! s:e, 

bronił się przez Chomiakiein i Jó*ze

zefem Łyką którzy na niego napadli.
Za czyn ten Szylko został skazany 

na 3 VL' lat więzienia z zaliczeniem a* 
resztu śledczego. O d tego wyroku 
oskarżony Szylko wniósł apelacje 
i na rozprawie w dniu 5 maja 193S 
było przesłuchanych szereg św iad­
ków  i Trybunał po przesłuchaniu 
ich oraz po przemówienioh stron o*

głosii odroczenie ogłoszenia wyroku 
na sobotę dm a 7 maja 1938 r.

Trybunałow i przewodniczył sędzia 
D r G ardulski, wotowal: sędzia D r 
Cieślewslc i sędzia D r Ostręga, os* 
karzał Prokurator D r Giintner, oskar 
żonego broni! D r Jan Pleszowski, po 
wódkę cywilną zastępował adw okat 
D r Jan  Bardel.

W ypadł x okna s&li ta n e a n e j
Katowiece. Ubiegłej nocy z nieu* 

stalonei dotąd przyczyny i w nieusta­
lonych narazie okolicznościach wy* 
padł z okna sali tanecznej, położonej 
na kszym  piętrze, w hotelu „Poc! 
W ołem " w Cieszynie, 25*letni Wac* 
law W enclewski, kucharz z Cieszyna

(Stary . arg 5). P ad a^ c  na bruk doz 
nał on ciężkich obrażeń, szczególnie 
głowy i w stani 1 groźnym odstawio* 
no nieprzytom nego do szpitala Śląs* 
kiego w Cieszynie. Zachodzi przy* 
puszczenie, iź doznał on złamania 
nodstAwv czaski.
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I S K R Y  REPORTERA

Kraków ratunkiem?
Uoźne

LEOPOLD STOFF 
KRaKÓ#, STAROWIŚLNA 28 

POLECA FLIZY ŚCIENNE I PŁYTKI 
P O D Ł O G O W E  r ~ r

G abinet kosmetyczny 
„Elizabeth" pod kier. 

EU  HORuW.TZ 
długotrwałe] asystentki berlińskiego inst. chlr 
kosm, ELFRIDY EHREisRElCH, oamładza cerę 
usuwa radykalnie pryszcze, brodawki, i t. d. 
~ — Najnowsze preparaty. = =
Ceny niskie. Porady bezpłatnie.

ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

PIANINA krajowe BETTING K I A. 
Flbióćk w SKładzie fortepianów 

HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków, SławKowsKa 4.

Kursy Samochodowe -  K iakow , 
Szew ska 1. P row adzone przez fa­
chowców. — Prawo jazdy gw a­
rantowane. W p i s y  codziennie.

Okazja I Suknię, płaszcz, kostium  
wózek dziecinny tanio sprzedam 
Jasna  6. m. 7.

Oiej jadamy „Korona" do nabycia 
ASOla R afineria tłuszczów  i oIe|ów  
Spółka Z O. O. B .elsko (Śląsk)

Chcesz miec to w a r  doskonały ,
Zaufaj firm ie:

„PIER Z  O PUCH"
S ta row iś lna  19, v is  a v i s  „Uciechy"
Na sk ładzie : pierze i puch z Żywych gęsi 

Wsypy krajowe I ragranlczne.
KOŁDRY PUCHUWE I WEŁNIANE

KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWY NIEMOWLĘCE 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakrcrteii 
wchodzące

FORTEPIANY, PIANINA, STROI. 
KONSERWUJE n a j ta n ie j  s tro icie l 

R o m 'B o ż e g o  Ciaia 10 m 9 
_ _  T e lefon  Nr 143 79.

LUKSUSOWO UMEBLOWANY PUKÓJ
łazienka, teiefon, z wykwint tym 

utrzymaniem lub bez.
O d 1 czerwca do wynajęcia. 

KraKpw, Basztowa 23 m. 7 od 9 -  2

Dentysta M. Fu CHER
przeprowadził *te

i dpodzhlej 43 na Sur IBflHBB 33 [róg św h rz jz a ]
Tel. 180-0*1

HA SEZOA UIIDSEHHY
duży w ybór paraso lek  i parasoli 

poleca w ytw órnia

„U M BREUO “krakow
 RYNEK GŁÓWNY 11 ------

U skutecznia reperacje  solidnie t tanio

OUCO. LAKIERY do aut, specjal­
ne lak iery  do row erów  najtaniej 
„FA R B O B L A SK - K raków , XXII. 
Kalw aryjska 29.

PRACOWNIA K.2AWIECKA LOLI EILE» —
Jasna 6. Żurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie

LODOWNIE RZEŹN CZE — GO­
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STR/\DOM 18

CHOKZY i
Długoletni Specjalista  M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. o w ykonuje 
opask i przepuklinow e różnego ro­
dzaju, Suspensoria. O paski po ope 
racji ślepe j kiszki. P rzyjm uje wszel­
kie r e ( •  acje. Posiada liczne po­
dziękow ania.

Raiosłuchecze I S ensacja! Apa- 
praty detek torow e w budow any 
głośnik zł 19 50. FłoSniki d e te ­
ktorow e zł 6 -— Rowery m ęskie 
dam skie — części. Wózki dzie­
cinne — części. Rybołówstwo  
— A rtykuły sportow e P recyzy j­
na nap raw a. D ogodne w arunki 
sp łaty .

SKład tabryczny ,Z A M C Z Y K 1 
Kiaków, Kalwaryjska 36.

Prezerwatywy amerykańskie gw a­
rantow ane tuzin 90, I *50, 2'40. 3 zł. 
D yskretna w ysyłka. Skład  fabry­
czny „ E n ze t” K raków , Kalwa­
ryjska 36.

P f t R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
«  Z G Ł O S Z E N I A  
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

Rozpowszechniajcie
P r a s ę

Demokratyczne

Zimno. U wierzyć się nie chce ie  
to wiosenny czas — czas rad ści. 
Ulice jeszcze nie obeschły z  niedaw 
nego śniegu i błota. Patrząc zdaje 
się że dużo jeszcze w  dy Wisłą prze­
płynie zanim to błoto wyschnie i  za - 
n m ułn a będzie taka żeby w rynsz­
toku, me walało się ludzkie życie

Jest ju ż  kawał czasu po południu. 
W net z  czerwieni się niebo nad Kra- 
nowem codzienną w ieczorną szatą  
zachodu. Patrzym y w  szy^y  za  któ  
remi się w idzi wiecznie tych samych 
ludzi — te same zahukane typy go­
niące w  gorączce int-resów, w wiecz­
nym życiowym  ciułaniu i sposobieniu 
się do walki z  niewiadomym niepew­
nym dniem który jest, nleprzywiazia- 
ny w  S 'e \  treści i niespodziankach

Przv drugim małym stoliczku sie­
dzi kobieta z  dzieckiem oiulanym w  
pierzynkę i opowiada chociaż ją nTst 
o to nie prosi dzieje swego psiego  
życi i Opowiada , zwyczajnie nawet 
najzwyczajniej. N ie trzeba i tak do 
tych słów . Same chociaż bez piękna 
są ju ż  sobą: są niezatartą plam ą  
dnia t życia które pot ru f i jednych 
przesycić a drugich zepchnąć z  jakiej 
takiej człowieczej wegetacji w rynsztok  
Jest z  p w ia ta  Dąbrowskiego. M a  
męża który ją  ju ż  trzy razy od­
chodził, Że odchodził to jeszcze nic 
wielkiego.. Ale się i dzieci przecież 
tna. Teraz ju ż  pewnie nie wróci. Z os­
ta łam  sama z  lemi dzieckami. Cóż 
mam robić? W yczytałam  w  gazecie 
że ta w  Krakowie jest jedna rodzina 
coby wzięła dziectto do stebie za  swoje. 
Zebrałam  dziecko i ostatnie pare 
groszy  wsiadłam na pociąg i przeje­
chałam.,. Patrzym y w szybę za  którą  
pulsuje ulica i zim ny w .atr ch losz.ze  
dzień i Ludzi...

Kobieta przestaje mówić  — M oże  
niechce dokończyć— może co innego.

Tylko ie  my sam i sobie dopo- 
w/ed leli resztę sami dociągnęliśmy 
sobie do końca.

A i ona. dopowiedziała; poprostu 
przyj chała i p  > nic Ci dobrzy lu-

Reiity starcze w Kanadzie
N a podstaw ie ustaw y z 1927 ro* 

ku, znowelizowanej w  1931 roku i 
przyjętej obecnie już przez wszystkie 
prowincje Kanady, wypłaca Me w 
Kanadzie renty starcze wszystkim  o j 
bywatelom  brytyjskim , którzy prze* 
kroczyli 70 lat życia i których do* 
chód nie przekracza 365 dolarów  ro* 
cznie. Trzecim warunkiem  spełnienia 
którego zostało przepisane tym pra 
wem jest stałe zamieszkiwanie w 
Kanadzie o d  lal 20, przy czym w pro 
wincii, k tóra ma wypłacać rente — 
przynajmniej od lat 5. Najwyższy, 
dopuszczony prawem wym iar ~en(y 
wynosi sumę 2 (0  dolarów  rocznie; 
w  w ynadku, jeżeli osoba pobierają* 
ca rente ma dochody ze źródeł prv* 
watnych, renta może być zmrieisto* 
na o sumę tego dochodu lub tego 
cześć, ieśli przekracza on 125 dcla*
rów  roczn.e.

75% sum wypłaconych tytułem 
rent starczych przez poszczególne

dzie pow ;edzieli t e  ju ż  sooie inne 
dziecko wyszukali i tam to im się 
bardziej podoba 1 

Tyle
A teraz Kraków  — miasto nwiatów 

l <ez., .  Wtelk e miastu wyśnione 
dobrobytem i wszystkiemi m ożliw oś­
ciom' iv wyobraźni tej matki. Potrze­
ba było zbierać ostainie grosze , żeby 
dotrzeć oa tegc m iasta żeby u lżyć  
dziecku i s bie ź^by się tu  ratow ać  
przed tym  rynsztokiem. Potrzeba było 
aż tu. 1 poco? Putu żeby s/ę prze­
konać że dla niektórych ludzi nlelst- 
ni je  żadne wyjście prócz tego ' że 
mu wolno płakać . nar ze nać? 1 cóż 
ten Kraków ?

Złuda i
Za  szybą zucznie wnet szarzeć  

mcjowym wLczorem.
Trzeba bę izie  na piechotki iść  z  

powrotem , powiada. Za  parę dni 
będę z  powrotem w  chałupie we wsi. 
Ale goco tam wrócić?

M y nie potrafim y powiedzieć poco. 
W iadomo-wlaaomo,.

I  dalej to samo. Prysła  wyśniona 
ulga. N ikt nie chce c yjegoś dziecka. 
Ludzie są dobrzy lecz trzeba krzyw- 
dzie wyobcinać diunie.

Oj trzeba

Więc ? W ieczór panoszył się o  
Krakowie. Kobieta z  dzieckiem szła  
ju ż  w  stronę W ieliczki . by później 
wlec się o łyżce zebranej straw y  iv 
dąbrowski powiat. Dowlecze się. Na- 
pewno. I  ani śladu, nie bęazie po niej 
w Krakowie w  mieście kwiatów, łez. 
Ale wiecznie zost .nie ślad ze to 
przecież je s t  człow iek którego trzeba  
było podnieść z  ostatniego szczebla  
drabiny życiowej — skąd pewność  
Ze i ten szczebel nie trzaśnie t kobie­
ta z  dzieckiem nie runie na ziemię 
w bioto... Takie przecież bywają f i ­
na ł ... i

Zapach kwiatów, nie zabije zapa­
chu łez.

E. Dz-c.

' t c r t l  Je pokryw a rząd związkowy. 
Du *' .u 1935 związkowe minister* 

^aarou  spraw u.e kontrole fi' 
nansową nad prowincjami w sp. _>vie 
stosowania odnośnych przepisów 
prawnych. W ed ług  zestawneń spo* 
rządzonych przez M inisterstw o Skar 
bu na dzień 30 września u d . r. ogol' 
na liczba pobierających renty starcze 
wynosiła około 172 tysięcy, co ozna' 
cza. ze renty otrzym uje mnie i wie* 
cei połow a ogołu osób w tym wie* 
ku. Przeciętna w ysokość miesięczna 
renty wynosi w sześciu prowim „ich 
około 18 dolarów, w dw u około 14 
dolarów, w  iednei 16 i w iednei ty l' 
ko 10 dolarów. Suma w ydatkov ana 
przez rzad związkowy w kwartale 
sprawozdawczym  wyniosła przeszło 
7 m ilionów dolarów ; rocznie wiec 
wvdaie Kanada na renty starcze 28 
milionów dolarow  ze skarbu związ* 
kowego i 9 milionów ze środków  p- o 
w iy-yj — razem: 37 m ilionów  (tj. 
blisko 200 m ilionów złotych).

—oO o—

OKgŁftRY LOTmCZE!!!
ee Okulary automobilowe s s  

ochronne dla spawaczu
największy wybór niskie ceny!!!

O P T Y K  G R Ó S S L E R  1
K R A K Ó W ,  U L .  G R O D Z K A  L. 41. §

T e l e f o n  Nr 126 00. |
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OGŁOSZENIA: R iz m i f  stro ty d rak a ;  Wysicość 410 m/m szerokość’ 370 m n n  Poistawą obliczenia jest jedea nTlkgetr, w iednym łamie Strona d tleli s'ę na 4 anO 
Ceny ogłoszeń w złotych, i s tr0na w l  łamie za m Im zł 1.2o Tekst II—VI'strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za Im/tn w I m/m w 1 tamie z ł 0 75 Nekrologi w tekście d o 86 
m/m w 1 b rn ie  zł 20 —, 2 łamach zł 30 — Ogł >szen!a drobne za słowo 0 ’10 Ula oiszokoiar/eh  n 'a-v v drobnych za słowo 0'05 Matrym <nial te za słowo d ro b n y b  zł 0 15

W y c ta w c a  i R edaktor odpow iedzialny: Eugeniusz M roczek. D rukarni * „L iteracka" w K rakow ie, ®L Z gody — Teł. 185*18
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